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Podżegacze mojenni muszą skapitulomać

Wrocław-symbolem pokoju
35 tys. ludzi na wiecu 

w H ali Ludowej
Wczoraj, w  dniu M iędzynarodowego Święta Poko­

ju — we wszystkich m iastach polskich, jak w  całym  
świecie, odbyły się masowe manifestacje ludności w  
obronie pokoju,

Szczególnie okazale w ypadły one we Wrocławiu 
w  strrym polskim mieście, z którego przed rokiem, pod­
czas Kongresu Intelektualistów, poszło w  świat has­
ło zdecydowanej walki w obronie pokoju — miasta, któ 
re dzięki swej wytężonej pracy zyskało zaszczytny 
przydomek „symbolu pokoj u“.

1 Ukoronowaniem owych 
nifestacji był wiec w Hali Lu­
dowej z udziałem 35.000 ludzi. 
A uwypukleniem jego znacze­
nia — świetne przemówienie 
członka światowego Komitętu 
Obrony Pokoju, Jerzego Bo­
rejszy.

„Kongresy Pokoju we Wroc 
ławiu, Nowym Jorku, Paryżu, 
Pradze, Moskwie i Meksyku 
j— powiedział Borejsza,. ■— to 
Słupy graniczne narastania 
Światowego ruchu obrony po-

J Skupiły one pod swymi 
sztandarami miliony ludzi. Wy 
pełniły ich serca umiłowaniem 
j>okoju. Uczyniły z nich żołnie 
rzy wielkiej sprawy ogólno­
ludzkiej. .

Lenin powiedział, że w wal 
ce o prawdę należy mniej u- 
ważać na słowa, więcej zaś wy 
kazywąć odwagi w patrzeniir 
w oczy rzeczywistości. Cóż mó 
Wl nam obecna rzeozywistość?

W ie lk o ść  s il  
o b o z u  po k otu

Widzimy, że Wrocław i War 
śzawa odbudowują się bez o- 
Szustw marshallowskich; wi­
dzimy więc, że w rzetelnej pra 
cy robotnika potęguje się z 
dnia na dzień, znaczenie ruchu 
w obronie pokoju.

■Politycy zza oceanu próbowa 
li straszyć miłujące pokój na­
rody bombą atomową. Kiedy 
stało się im wiadomym, że 
Związek Radziecki posiada od 
dawna tajemnicę energii ato­
mowej — ogarnął ich paniczny

Jest on usprawiedliwiony. 
Podżegacze wojenni mają się 
czego bać. Bo prócz energii a- 
tomowej państwa broniące po 
koju mają i inne groźne środ­
ki walki z nimi. Bo prócz 'ener 
gii atomowej jest jeszcze w 
wielkim obozie antyimperia- 
listycznym siła mas ludo­
wych, jest uświadomienie 
_klasy robotniczej, jest pra­
gnienie wolności przez wszyst 
■kie narody w świecie. Taka 
•siła zmusi podżegaczy wo­
jennych do kapitulacji. Bo 
jedność narodów wciąż ro­
śnie, stając się potęgą nie do 

-zwalczenia.

D ro g a  n ie z a le ż n o ś c i  
i rozkw itu

Przechodząc do omówienia 
pracy wykonywanej w kraju, 
mówca zaznacza, że podjąwszy 
zadania zapewnienia Ojczyź­
nie pełnej niezależności, zaś 
jej gospodarce i kulturze — 
szerokiego rozwoju, Polska 
Ludowa walczy z kosmopoli­
tyzmem amerykańskim. Wal­
cząc _ przeciwko kosmopolityz­
mowi, zwalcza zarazem wszel­
kie przejawy imperializmu, o- 
portunizmu i szowinizmu.

— Walczymy także z rewi- 
zjonizmem zachodnio - niemie 
ckich 'nacjonalistów — powie- * 
dział Borejsza wśród żywego 
aplauzu zebranych. — Pano­
wie Adenauerowie, niezależnie 
od tego pod czyją maską się 
Kryją i za czyje dolary pracu-- 
ją, otrzymają dla siebie naucz 
kę.

Czym usiłują walczyć z na­
mi ci panowie? Odnawianą i- 
deoiogią zbrodniczego hitleryz 
mu. Widzimy to nie tylko my. 
Widzą to i ich rodacy. Toteż 
ludzie uczciwi odwracają się 
od nich z odrazą.

Słyszymy już coraz licz­
niejsze glosy Niemców, uzna­
jących stary polski Wrocław

za miasto pokoju. Nadesłali 
nam oni przed kilkoma dnia 
mi depeszę stwierdzającą, że 
granica na Odrze i Nysie jest 
i dla nich granicą pokoju.

Tworzy się obecnie w całym 
świecie olbrzymi, obejmujący 
oba kontynenty front pokoju. 
Opiera się on na zrozumieniu 
dobrodziejstwa jedności naro­
dów i prowadzenia przez nie 
wspólnej walki z podżegacza­
mi wojennymi.'

Zjednoczonych nad obiema 
Amerykami.
„Propaganda „wunderwaffe" 

nie odniosła skutku. Wojnę 
nerwów imperialiści przegra­
li. Usiłowano więc środkami 
dywersji rozszczepić sojusz 
państw, walczących o pokój. 
Ale titoizm został zdemasko­
wany jako agentura im peria­
lizmu ameryk. Procesem w 
Budapeszcie obóz pokoju wy­
trącił zatrutą strzałę, która 
miała być wymierzona w ple 
cy narodów miłujących po­
kój.

Ci, którym marzy się nowa 
wojaczka, nie widżą, że skoń-

czyła się już naiwność naro-

Kończąc swoje przemówie­
nie, J. Borejsza przesłał w i- 
mieniu zebranych pracują­
cych wrocławian pozdrowie­
nia wszystkim narodom, wal­
czącym o pokój nawet wbrew 
swoim rządom.

„W naszym kraju — powie­
dział mówca — klasa robot­
nicza swoim wysiłkiem i od­
budową nakłada kaftan bez­
pieczeństwa na podżegaczy 
wojennych."

podkreśliwszy jedność
wszystkich klas społecznych 
w Polsce w obronie pokoju i 
w marszu do socjalizmu oraz 
oddawszy hołd sylwetce wiel­
kiego żołnierza i bojownika o 
pokój —  Karola Walter- 
Swierczęwskiego, Jerzy Bo­
rejsza wzniósł okrzyk na 
cześć Generalissimusa Stali­
na i Prezydenta Bieruta, pod 
jęty przez wszystkich zebra-

Cala ludność miasta 
bierze udział w manifestacji

JERZY BOREJSZA

Na froncie 'pokoju często 
dziś pada słowo, będące gwa­
rancją cementowania tej jed­
ności. To słowo jest imieniem 
wodza, jest symbolem zwycię-

To słowo 1 łen symbol —
to generalissimus Stalin“ (dłu 
gotrwała owacja).

W dalszym ciągu swego 
przemówienia J. Borejsza pod 
kreślił zbieżność obbhoSu Mię 
dzynarodówego Bnia Pokbju z 
inauguracją Miesiąca pogł$>ie 
nia Przyjaźni ‘ Polsko - Radzie 
ckiej oraz zbieżność chrono­
logiczna z proklamacją Chiń­
skiej Republiki Ludowej. „Z 
polskiego Wrocławia — powie 
dział — przesyłamy ludowi 
chińskiemu do wolnego Pekinu 
serdeczne pozdrowienia pokojo

Z narodami Związku Ra­
dzieckiego jednoczą się dzi­
siaj nie tylko narody demo­
kracji ludowych, nie tylko 
450-milionowy naród chiński, 
ale również narody Ameryki 
Południowej. Coraz głośnej 
protestują one przeciw su- 
prematowi rządu Stanów

Oto przebieg wczorajszych 
uroczystości we Wrocławiu.
, Już od wczesnych godzin ran 
nych na podwórzach fabryk i 
przed lokalami zakładów pra­
cy zbierają się gęupy pracow­
ników i robotników.

W Pa-Fa-Wagu i w "Archi- 
medesie — tysiączne rzesze 
pracowników. Przed Spółdżieł 
nią Pracy „ZgQda“ przy ul. Ru 
skiej stoi olbrzymi tłum ludzi, 
aby za chwilę wyruszyć na Ry 
nek, a stąd do Hali Ludowej. 
Na Rynku obok pracowników 
„Solidarności" — personel tech 
niezny Zarządu Miejskiego. Na 
placu Młodzieży — ustawieni 
w szeregi uczniowie szkól za 
wodowych. Przed „Czytelni­
kiem", przy ul. Oławskiej — 
liczny zespół pracowników de 
legatury, kolportażu, ekspedy 
cji, drukarni.

Na ulicy Słowackiego coraz 
rojniej. Mniejsze i większe gru 
py manifestantów zmierzają 
w kierunku Hali Ludowej. Na 
ul. Curie Skłodowskiej pracow' 
nicy Zakładu Oczyszczania 
Miasta docierają już do celu, 
bezpośrednio przed grupą 
PGR-owców, która podąża od 
strony Wybrzeża Wyspiańskie, 
go.

W szyscy  
d o  H a li Lu do w ej

Przy ulicy Grunwaldzkiej 
zgromadzili się urzędnicy i li­
stonosze rejonowego Urzędu 
Pocztowego, za nimi — leśni­
cy. Gdy z ulicy Piastowskiej 
minął ich oddział ORMO-wców 
-Ir orkiestrą pa czele, grupy 
pocztowców i pracownicy leś­
nictwa przyłączają się do po­
chodu i ruszają w kierunku 
Hali Ludowej. A potem już — 
jak ^potężna fala, płynęły uli­
cami  ̂ wielotysięczna tłumy ko 
le jarzy,. robotników i pracow­
ników fabrycznych, grupy mło 
dzieży szkół zawodowych, ro­
botnicy i pracownicy podwro- 
ćławskich PGR-ów na samo­
chodach itd. Grzmią pieśni re­
wolucyjne. Do Hali Ludowej 
pfynie istna raeka ludzi, sztan 
darów i transpąrentówi

Na tle purpurowej k< . 
wielkie, portrety _Generalissi- 
musa SStalina i Prezydenta Bie 

-ruta, obok flagi — czerwona 
i czerwono - biała i biały go­
łąb pokoju, lecący ponad pię­
cioma nazwami miast:- Wroc­
ław, Nowy Jork, Paryż, Mos­
kwa, Meksyk. t Pięć; etapów 
wielkiej walki o pokój,, którą 
dzisiaj — 2 października — to 
czą wielomilionowe masy ca­
łego świata.

Wrocławska Hala Ludowa

ką światowego ruchu obrony 
pokoju — ma swoje szczegól­
ne znaczenie.

Po uroczystym otwarciu 
wielkiego wiecu przez członka 
Woj. Komitetu Obrońców Po­
koju mgr.' Suchockiego i powo 
łaniu prezydium, na trybunę 
wszedł członek Światowego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju i Se­
kretarz zeszłorocznego Kongre 
su - Intelektualistów w Obronie 
Pokoju we Wrocławiu — Je­
rzy Borejsza.

(Jego przemówienie poda­
jemy na froncie kolumny.)

ZNAK, KTÓRY STAŁ SIĘ ZAWO 
ŁAMEM DLA PODEJMUJĄ-
CYCH WĄŁKĘ O POKÓJ PRZED 
STAW/CIELI KULTURY 46 KRA.

zapełniona po brzegi. 35.000 
ludzi Manifestuje swą wolę o- 
brony pokoju. Manifestacja ta  
— w mieście, będącym koleb-

PODCZAS OBRAD ŚWIATOWE- 
, GO KONGRSU INTELETUALI-

. Po odegraniu przez orkie­
strę Hymnu Narodowego i  
Międzynarodówki, wchodzi 
na trybunę entuzjastycznie 
-witany sekretarz '^Komitetu 
Centralnego Komsomołu U- 
krainy — Szewiel, aby po­
zdrowić masy pracujące Wro 
cławia w imieniu obecnej ńa 
sali delegacji Komsomołu i w 
Imieniu wielomilionowej mło 
dzieży radzieckiej.
Z S R R  n ie  ch c e  w ojny  

a le  n ie  b o i s ię  
im p e r ia lis fó w

- „Obóz obrońców pokoju ro­
śnie i krzepnie — stwierdził 
mówca. — Pozdrawiam w i- 
jnięniu mojej -wiel1' aj, ra ­
dzieckiej ojczyzny narody de 
m okracji,. narody dążące do 
socjalizmu. Narody świata 
nie zapomniały jeszcze nie­
szczęść wojny. Narody świata 
potrafią bronić dzieła postę­
pu, wolności i demokracji. W 
tej walce o pokój Związek 
Radziecki nie może nie brać 
udziału. Podżegacze wojenni 
chcą grozić nam wojną, ale 
narody Związku Radzieckie­
go nie dadzą sie zastraszyć. 
Narody Związku Radzieckie­
go mają silne nerwy: nie
chcą wojny, ale nie boją się

Konferencja Młodych Patriotów

Wnika o utrwalenie pokoju
jednoczy młodzież polską

WARSZAWA. (PAP) W 
przededniu Międzynarodowe­
go Dnia Walki o Pokój w 
Warszawie, obradowała K ra­
jowa Konferencja Młodych 
Patriotów — Bojowników o
Pokój. ;

Pd zagajeniu - obrad zabrał 
głos przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP, Władysław
Matwiń: *
• „W-walce ó' losy świata, ja­
ka s!ę 'toczy liKiędzy podpala- 
cżałęi"wojenńymi a bojownika 
ml pokoju, ^ogromną rolę ma 
do odegrania młodzież. Dlate­
go też jednocząc się w walce 
o pokój młodzi Polacy winni 
oddać wszystkie swoje siły w 
pracy dla Ojczyzny".

Przodujące miejsce wśród na 
śzej młodzieży zajmuje mło­
dzież „ZMP-oWska. ZMP staje 
się potężną milionową organi­
zacją młodzieży wszystkicłi
w arst*, organizacją, jakiej ni 
gdy przedtem nie miała mło­
dzież polska. Walka.- 0 pokój,

■ którą prowadzi nasz naród
wspólnie z innymi narodami,

[ wynjaga, aby cała, polska mło­
dzież zjednoczyła- wszystkie

i swoje siły dó tej walki.
W naszym kraju walczyć o 

, pokój tzn. przede wszystkim 
umacniać siły naszego pań­

stwa. Walka o pokój — to jest 
walka o przedterminowe wyko 
nanie planów gospodarczych, 
o ponadplanowe oszczędności, 
o szeroki rozwój współzawod­
nictwa pracy.

W dyskusji, która wywiążą 
ła  się po referacie zabierali 
głos przedstawiciele całej mło 
dzieży polskiej. Na trybunę 
wstępują młodzi górnicy i me 
talowcy, studenci i  robotnicy 
rolni, przedstawiciele , „SP“ i 
Odrodzonego Wojska Polskie­
go,-'młodzieżowi działacze ka­
toliccy i członkowie ZMP, mło 
dzi sportowcy i naukowcy o- 
raz reprezentanci wszystkich 
części kraju i wszystkich za­
wodów.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Sesja ONZ
w Edynburgu?

- NOWY JORK (PAP), — De 
Iegacja brytyjska zapropono­

wała zwołanie następnej se­
sji Generalnego Zgromadzenia 
OŃZ do Edynburga, jeśli Zgro 
'wadzenie postanowi zebrać się 
W przyszłym roku jjoza No­
wym Jorkiem.

Na zakończenie mówca 
stwierdził, powołując się na 
niedawne oświadczenie
TASS-a, że tajemnica bom­
by atomowej’ dawno nl« 
istnieje. Związek Radziecki 
dawno już tę broń posiada, 
walczyć będzie jednak prze­
ciw jej użyciu gdziekolwiek i 
kiedykolwiek. Okrzykiem na 
cześć wodza narodów, miłu­
jących pokój, zakończył 
przedstawiciel Komsomołu

Z kolei na trybunie poja­
wia się członek Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację  ks. Nachtmann.

„Jestem księdzem — mówi.
— Na Ziemiach Zachodnich . 
przebywam od roku 1945. Wi 
działem i widzę twórczy en­
tuzjazm- w zagospodarowaniu 
tych ziem. Stały sie one sym­
bolem pokoju.

Na podżegania obozu za­
chodnich państw im periali­
stycznych mamy jasną i zde­
cydowaną odpowiedź: nie
chcemy wojny. Chcemy po­
koju i o ten pokój będziemy 
walczyć. W szeregach bojow­
ników pokoju nie zabraknie 
1 księży."

N ie  zn is z c z ą  
ra d o ś c i m ło d z ie ż y
Jako ostatni przemówił 

przedstawiciel Związku Mło­
dzieży Polskiej ob. Wegner, 
podkreślając, że w Budapesz­
cie na Światowym Festiwalu 
Młodzieży Demokratycznej 

; młodzież całego świata posta- 
' nowiła rzucić wszystkie swo­

je siły do odbudowy pokoju. 
Nasz ustrój dał młodzieży 
pełnś możliwości awansu spo 
łecznego. Dowodem tego są 
coraz lepsze wyniki, coraz 
wspanialsze sukcesy, osiągane 
przez młodzież polską w pra­
cy i nauce.

„Nie uda się imperialistom 
1 podżegaczom wojennym 
zniszczyć radosnych uśmie­
chów naszej młodzieży.. Jw ar 
da prąca, pilna nauka — bę­
dzie najlepszą odpowiedzią 
naszego młodego pokolenia 
imperialistom i  podżegaczom 
wojennym" — zakończył ob. 
Wegner.

Zamykając wiec manifesta­
cyjny, przewodniczący ob. Su 
chocki zawiadomił obecnych
0 przybyciu sztafety włóknia 
rzy z Bogatyni," pow. zgorze­
lecki, która zameldowała o 
wykonaniu w  dniu 1 pażdzier 
nika planu trzyletniego. Mel­
dunek ten wywołał aplauz 
wielotysięcznej rzeszy uczest­
ników manifestacji.

Id z ie m y  
w je d n y m  s z e re g u

Na zakończenie zebrani przy­
jęli rezolucję, głoszącą m. in., 
że dołączają swój głós do od­
bywających się dziś na całym 
świecie manifestacji pokojo-

„Jesteśmy razem X Rządem 
naszej wskrzeszonej Ojczyzny 
— głosi rezolucja, — z rzą­
dem, który pod przewodnict­
wem Prezydenta Bolesława Bie 
ruta kieruje wysiłkiem całego 
narodu, aby zapewnić mu do­
brobyt, bezpieczeństwo ł trwa 
ły  pokój. Jesteśmy razem z na 
szym wielkim, niezawodnym 
sojusznikiem, Związkiem Ra­
dzieckim, razem z krajami de 
mokracji ludowej. Jesteśmy ra 
żem ze wszystkimi narodami, 
pokój miłującymi. Jesteśmy ra 
zem rosnącą, niezłomną siłą, 
która zdolna jest poskromić 
zapędy podżegaczy wojennych
1 narzucić pokój.

Przyrzekamy pracować co­
raz wydajniej, być czujnymi, 
zwalczać sabotaże, demasko­
wać szkodników i wrogów. 
Przyrzekamy nie szczędzić sił 
dla umocnienia obronności Pol 
ski. ślubujemy w jedności z 
Rządem naszej odzyskanej dla 
■ludu Ojczyzny oddać wszyst­
kie siły naszych umysłów i mię 
śni dla odbudowy Polski Ludo 
wej, idącej do socjalistycznego 
rozkwitu.

Strzec będziemy, jak źreni­
cy oka, jedności ludu wokół 
wielkich zadań obrony pokoju. 
Umacniać bodziemy potężny 
front obrony pokoju, któremu 
przewodzi bohaterski Związek 
Radziecki i wódz narodów, hro 
niących pokoju — Józef Sta­
lin".

SALA ŚWIATOWEGO KONGRESU ' POfyCZ AS • OBRAD. Z KTÓREJ 
^  PRZED ROKIEM ROZPOCZĄŁ SIĘ. POCHÓD IDEI POKOJÛ
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»Chcem y w sp ó łp ra cy  m ięd zy  narodam£«

Ludy całego świata
manifestowały wolę obrony pokoju

Z w ią z e k  R a d z ie c k i
MOSKWA. — We wszyst­

kich miastach i osiedlach ro­
botniczych, w uczelniach i za­
kładach pracy, w klubach ro­
botniczych i w świetlicach koł 
ehozów na terenie całego Zwią 
zku Radzieckiego odbyły się 
wiece i eebranią, które zade­
monstrowały niezachwianą wo 
lę w obronie pokoju, ożywiają 
cą milionowe rzesze pracują­
cych ZSRR. Uczestnicy tych 
zebrań — stachanowcy i nau­
czyciele, studenci i byli party 
zanci, matki, które straciły na 
Rojnic swe dzieci, przedstawi 
ciele całego społeczeństwa — 
podnieśli głos protestu prze­
ciwko podżegaczom do nowej 
rzezi światowej, manifestując 
równocześnie uznanie dla moc 
nej i konsekwentnej polityki 
rządu ZSRR, zmierzającej do 
Utrwalenia pokoju' na całym 
Swiecie i do zdemaskowania 
podżegaczy wojennych.

C ze ch o s ło w a cja
PRAGA. — Ze wszystkich 

m iast czechosłowackich nad­
chodzą wiadomości o maso­
wych zgiomadzeniach ludności 
(pracującej, odbywających się 
ipod hasłem obrony pokoju. W 
Cali Lucerna w Pradze, Czecho 
słowacki Komitet Zwolenni­
ków Pokoju urządził ogromny 
wiec, na którym przemawiali 
rektor uniwersytetu praskiego 
Mukarzewski, przewodniczący 
Związku .Młodzieży Czechosło­
wackiej, Haizlar, pisarz brązy 
lijski Amado oraz przedstawi­
ciele zakładów przemysłowych.

Również w Bratysławie, 
Ernie i innych miastach cze­
chosłowackich odbywają się 
liczne zebrania zwolenników 
pokoju.

B u łg a r ia
SOFIA. — W Sofii i innych 

miastach Bułgarii odbywają 
•lę wielkie zgromadzenia z oka 
*ji Międzynarodowego Dnia 
Pokoju. W mieście Dymitro- 
wo odbyło się spotkanie górni 
ków bułgarskich z delegatami 
organizacji studenckich Austra 
iii, Chin, i Korei, które przy­
były na konferencję Międzyna 
rodowego Związku Studen­
tów.

Narodowy Komitet Obrony 
Pokoju otrzymuje od rozmai­
tych organizacji depesze, za­
wierające zapewnienia solidar 
Ilości narodu bułgarskiego z 
źwiatowym obozem pokoju.

W«*g»y
BUDAPESZT. — W związ­

ku z Międzynarodowym Dniem 
Pokoju Rada Węgierskich 
Związków Zawodowych wysto 
eowala depesze z pozdrowie­
niami do Związków Zawodo­
wych ZSRR, Polski, Czechosło 
wacji, Bułgarii, Rumunii, Al­
banii, Francji, Włcch, Chin, 
Holandii, Niemiec.

W Budapeszcie oraz we 
Wszystkich miastach i wsiach 
Węgier odbywają się masowe 
wiece dla zamanifestowania 
iolidamoSci narodu węgierskie 
go ze światowym obozem po­
koju.

A lb a n ia
TIRANA. — Kierownictwo 

Związku Kobiet i Związku Mło 
dzieży Pracującej ogłosiły re- 
solucję, w których wyrażają 
Solidarność z uchwałami świa 
towego Komitetu Zwolenni­
ków Pokoju.

M iH o a  
godzn pracy
na odbudowę 

Warszawy
WARSZAWA (PAP). — 

Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy komunikuje:

Masowy udział ludności we 
Wrześniowej akcji wydobywa­
nia cegieł i w pracach związa­
nych z niwelacją, odgruzowa­
niem i upiększeniem Warsza­
wy — wyraża się następujący­
mi cyframi: -

Ludność Stolicy przepracowa 
ła łącznie 250.000 czterogodziń 
nych dniówek.

Wydobyto 16.000.000 cegieł 
całych i połówek oraz dużą i- 
lość złomu żelaznego. Ogólna 
wartość cegieł i złomu wynosi 
30 milionów zł.

Akcja zbiórkowa na odbudo­
wę Stolicy dała do dnia 28 w rze« 
ćnia 23.700.000 zł.

W łoc h y
RZYM." — Pierwszy między 

narodowy kongres pracowni­
ków filmowych jednomyślnie 
uchwalił rezolucję, zlecającą 
wszystkim pracownikom filmo 
wym świata „popieranie ruchu 
pokoju ze wszystkich sił“.

N orw eg ia
OSLO. — Komitet walki o 

pokój ogłosił apel, poświęcony 
Międzynarodowemu Dniu Poko 
ju. Prości ludzie zarówno w

Norwegii jak i w innych kra­
jach — czytamy w apelu — 
gotowi są walczyć przeciwko 
paktom wojskowym. Dążą oni 
do utrwalenia pokoju i współ 
pracy między narodami.

I z ra e l
TEL AVIV. — Odbył się tu

masowy wiec, zorganizowany 
pod hasłem „precz z imperiali 
stycznymi podżegaczami wo­
jennymi — niech żyje jednoli 
ty  front narodów w walce o 
pokój". Mówcy podkreślili, że 
w obozie pokoju obok Związ­
ku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej znajdują się 
siły postępowe wszystkich kra 
jów kuli ziemskiej.

Dzień Pokoju w Stolicy

ISO  ty s .  w a r s z a w i a k ó w
n a  P la c u  Z w y c ięstw a

WARSZAWA (PAP). — 
Plac Zwycięstwa — centralny 
plac Warszawy wypełniła po­
nad 150-tysięczna rzesza mie­
szkańców stolicy.

Całe społeczeństwo W arsza 
wy manifestowało swoją wolę 
walki o trwały pokój i solidar 
ność z międzynarodowym fron 
tem pokoju, frontem wolności 
i postępu, frontem, na którego 
czele stoi potężny Związek 
Radziecki i kraje demokracji 
ludowej.

Wiec zagaja przewodniczący 
WRZZ ob. Siwczyński po czym 
wstępuje na trybunę minister 
Rapacki.

Następnie przemawia sekre 
tarz Centralnego Komitetu 
Komsomołu Aleksander Szele- 
pin, którego witają tłumy spo 
łeczeństwa stolicy żywiołową 
manifestacją.

W różnych miejscach 
ogromnego Placu Zwycięstwa 
wybuchają okrzyki na część

Związku Radzieckiego i gene­
ralissimusa Stalina.

Owacje i  okrzyki wybucha­
jące po poszczególnych frag­
mentach przemówienia, świad­
czą, że mieszkańcy stolicy do 
skonale rozumieją, co mówi w 
języku rosyjskim sekretarz 
KC Komsomołu.

Przewodniczący WRZZ od­
czytują następnie rezolucję, 
którą zgromadzone tłumy ak­
ceptują długo niemilknącymi 
oklaskami.

Setki gołębi zrywają się do 
lotu, aby zanieść do wszyst­
kich zakątków kraju wieść O 
gotowości obrony pokoju przez 
lud bohaterskiej stolicy.

Hymnem awangardy mas lu 
dowych całego świata walczą­
cych o pokój — robotniczym 
hymnem — Międzynarodówką, 
zakończyła się imponująca ma 
nifestacja społeczeństwa stoli

F in la n d ia
HELSINKL — Z okazji

Międzynarodowego Dnia Poko 
ju  odbywa się tu  Kongres Zwo 
lenników Pokoju. Na Kongres 
przybyła delegacja radziecka, 
na której czele stoi przewodni 
czący radzieckich związków za 
wodowych Kuzniecow.

R u m u n ia
BUKARESZT. — Powszech 

na konfederacja pracy ogłosi­
ła apel z okazji Międzynarodo 
wego Dnia Pokoju. W apelu 
tym czytamy m. in.:

W dniu 2 października lud­
ność pracująca Rumunii wyka 
że swą stanowczą wolę prowa 
dzenia walki o utrwalenie po­
koju na całym świecie. Równo 
cześnie ludność pracująca Ru­
munii wyrazi surowe potępię 
nie podżegaczy wojennych, pro 
wokatorów i zdrajców proleta 
riackiego internacjonalizmu, z 
faszystowską kliką titowską

P rz e m ó w ie n ie  m in .  ośw . S k rz e s z e w s k ie g o

Nie ma spokojnej pracy
bez zagwarantowania pokoju
WARSZAWA (PA P). — Podczas uroczystości inaugura 

ej! roku akademickiego w Wa rszawie min. Oświaty Skrze* 
szewski wygłosił przemówienie radiowe do młodzieży akade* 
mickiej. Poniżej podajemy streszczenie przemówienia.
Inauguracja nowego roku a- ] nowa, dwustopniowa organiza- 

kademickiego — mówił mini- i cja studiów, dzięki której pa  
ster — zbiegła się w czasie z , trzech latach ci spośród was, 
dniem,_ kiedy cała postępowa i którzy dziś podejmują naukę, 
ludność manifestuje swoją nie zaczną pracować jako specjali« 
złomną wolę obrony i utrwalę- | ści na powierzonych im pla- 
nia pokoju, zagrożonego przez ' ’ ’
nikczemne knowania imperiali­
stów anglosaskich.

Wzywam was, młodzi przyja 
ciele, abyście swą postawą ideo 
wą, swą pracą, swą wytrwale i 
zdobywaną wiedzą włączyli się 
bez reszty do obozu pokoju, 
który reprezentuje to wszyst­
ko, co ludzkość stworzyła pięk 
nego i wzniosłego.

Nowy rok akademicki rozpo­
czynamy pod hasłem wzmożo­
nej, zwycięskiej walki o pokój 
i  twórczej pracy.

Postulat włączenis nauki t 
wyższych uczelni do życia na­
rodu, ścisłego powiązania z ży 
ciem — zrealizowany być mu­
si wspólnym wysiłkiem profe­
sorów, pracowników nauko­
wych oraz młodzieży.

Dokonano już wiele, by po­
wiązać nasze szkolnictwo wyż­
sze z życiem ludowego pań­
stwa. Temu celowi służyć ma

cówkach.
Nowe zadania stojące przed 

szkolnictwem wyższym — kuź 
nią ludowej inteligencji — wy 
suwają twarde zadania wytę­
żonej pracy nie tylko wobeo 
profesorów i pracowników nau 
kowych, ale i wobec młodzieży. 
Nie dopuścimy w naszych szko­
łach wyższych do łatwizny f 
płycizny. Czeka was ciężka pra  
ca nad dalszym umacnianiem 
więzi ideologicznej z Polską Lu

W kształtowaniu nowego sty  
lu pracy wyższych uczelni po­
ważną rolę powinien odegrać 
Związek Akademickiej Młodzie 
ży Polskiej, ną, który spadają 
w tym zakresie szczególne obo 
wiązki. Członkowie ZAMP-u 
muszą przodować w życiu spo­
łecznym młodzieży, przodować 
w nauce. Ich entuzjazm porwie 
za sobą innych.

D ru g i d z ie ń  o b r a d
II K o n g re s u  S tro n n ictw a  D e m o k ra ty c z n e g o

WARSZAWA. (PAP) Dzień 1 bm„ drugi dzień obrad 
Stronnictwa Demokratyczneg o wypełniły: referat gospo­
darczy min. Rabanowskiego, referat kulturalno-oświatowy 
wicemin. Krassowskiej oraz dyskusja nad referatami.

Obrady drugiego dnia Kon 
grei-u Stronnictwa Demokra­
tycznego rozpoczęło przemó­
wienie powitalne posła Ku- 
roczki, który w imieniu Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych złożył Kongresowi 
serdeczne życzenia od polskie 
go ruchu zawodowego.

„Kongres wasz — stwier­
dził mówca — odbywa się w 
szczególnym momencie histo­
rycznym. Dzielą nas po pro­
stu godziny od Międzynaro­
dowego Dnia "Walki o Pokój, 
dnia, w którym klasa robot­
nicza całego świata powie 
swoje mocne „nie“ podżega­
czom wojennym.

Następnie zabiera głos rek­
to r Politechniki Warszaw­
skiej prof. Warchałowski.
Mówca stwierdził, że Kościół, 
a właściwie jego hierarchia, 
uzurpuje sobie prawa do peł­
nego podporządkowania so­
bie całokształtu spraw spo­
łecznych.

„Stronnictwo nasze — mó­
wi prof. Warchałowski •— któ

re ma ambicję wywierania 
Istotnego wpływu na kształ­
towanie się teraźniejszości Ił 
przyszłości państwa, nie mo­
że przejść milcząc koło tego 
zagadnienia."

W czasie przemówienia rek 
tora Polit. Warsz. Warcha- 
łowskiego przybyła na salę 
serdecznie witana przez ze­
branych delegacja włoska w 
osobach: posła Tomaso Smi­
tha, posła z ramienia lewico­
wych demokratów — Silvio 
Paulucci, Ahillo Lordi — 
członka b. Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego Włoch, 
przedstawiciela Demokraty­
cznej Partii Pracy.

Następnie zabiera głos min. 
Rabanowski.

Przem ówienie min. Adama Rapackiego

Wszyscy jesteśmy żołnierzami
wspólnej sprawy — pokoju

WARSZAWA. (PAP) Na Wielkim Wiecu Pokojowym 
ludności stolicy w dniu 2 października wygłosił przemó­
wienie wiceprzewodniczący Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, minister Adam Rapacki. Streszczenie prze­
mówienia podajemy poniżej:

Dziś na  całym świecie wy­
lęgają na ulice miliony obroń 
ców pokoju, aby z zaciśnięty­
m i pięściami I zębami stanąć 
w  poprzek imperialistycznej 
drogi do wojny.

Naprzeciw siebie tw arzą w 
tw arz stają dwa obozy, dwa 
światy.

Oto on — przeklęty obóz 
wojny i  krzywdy. Oto impe­
rializm, który nic prócz kry­
zysów, bezrobocia i zbrojeń 
nie umie i nie może dać swo­
im narodom, a chciałby pa­
nować nad światem.

A oto przeciw niemu — 
obóz pokoju. Świat, który nie 
boi się przyszłości, nie zna 
kryzysów, świat, w którym 
rządzą masy ludowe. Świat, 
któremu się śpieszy naprzód 
— świat, k tóry musi chcieć 
pokoju.

Przed naszym światem — 
Jasna i  pewna przyszłość. 
Chodzi nam  o to, żebyśmy 
w olni od grozy wojny — prę 
dzej tę  przyszłość wywalczyli.

Kto silniejszy? Obóz po­
koju — czy obóz wojny?

Dziś już można powiedzieć 
na pewno — my jesteśmy 
silniejsi.

Ażeby złamać imperialisty­
czną żądzę wojńy nie wystar 
czy być silniejszym.

Obóz pokoju musi być sil­
ny, żeby imperialiści nie tyl­
ko obawiali się przegrać woj 
nę, ale żeby wiedzieli na pe­
wno, że gdyby ją wszczęli — 
przegrają.

Wykonanie planu 3-lelniega
m e ld u ją  z a k ła d y  p r a c y

W przede dniu Międzyna­
rodowego Dnia Walki o Po­
kój z licznych zakładów pra-

Konferencfa Młodych Patriotów
(Dokończenie

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący ZG ZMP — ob. 
Władysław Matwin podkreśla 
jąc, że konferencja osiągnęła 
swój cel i zmobilizowała całą 
młodzież polską bez względu 
na przynależność organizacyj­
ną, młodzież wierzącą i nie­
wierzącą do dalszej, skutecznej 
walki o utrwalenie pokoju.

Ob. Matwin z ubolewaniem 
podał do wiadomości zebra­
nych, że 20 młodych księży — 
delegatów nip mogło wziąć u- 
działu w konferencji, wobec za 
kazu wydanego przez wyższą 
hierarchię kościelną. Wbrew 
tym utrudnieniom wszyscy pa 
trioci, którym droga jest Oj­
czyzna, znajdą się w naszym 
obozie pokoju.

Wśród długotrwałych oklas 
ków uczestnicy konferencji u- 
chwalili wystosowanie depesz 
do światowego Komitetu O- 
brońców Pokoju w Paryżu, do 
światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej i Antyfa­
szystowskiego Komitetu Mło­
dzieży Radzieckiej. W depe-

ze str. 1-ej)
szach tych zebrani zapewnia­
ją, że młodzież polska wierna 
ideałom postępu i demokracji, 
walczyć będzie o pokój i o so­

cjalizm .
W głębokim skupieniu słu­

chają uczestnicy konferencji 
tekstu listu do Prezydenta 
Rzeczypospolitej — Bolesława 
Bieruta, który przedstawia ze 
branym do aprobaty sekretarz 
ZG ŻMP — ob. Ludomir Sta­
siak. Wśród burzy oklasków i 
długotrwałych owacji na cześć 
rządu Hidowego, jedności mło­
dzieży polskiej, walczącej o po 
kój i na cześć Prezydenta R. 
P. — Bolesława Bieruta, ze­
brani akceptują proponowany 
tekst listu.

Krajową Konferencję Mło­
dych Patriotów — Bojowników 
o Pokój zakończono odśpiewa 
niem hymnu ŚFMD i „Między 
narodówki".

Uczestnicy Konferencji ufor 
mowali pochód, który skiero­
wał się w kierunku Rynku 
Mariensztackiego, aby włączyć 
się do ogóinowarszawskiej ma 
nifestacji pokojowej.

cy Dolnego Śląska nadeszły 
meldunki o wykonaniu planu 
trzyletniego.

Państwowe Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego w Kro- 
snowicaćh wykonały plan 
trzyletni dnia 24 września 
b. r.

Robotnicy 1 robotnice Pań­
stwowych Zakładów Przemy 
słu Lniarskiego „Lech“ w 
Ołdrzychowicach wykonali 
plan trzyletni dnia 24 wrze­
śnia br.

Załoga Fabryki K 
w Zakrzowie wykon 
trzyletni dnia 15 wr 
i postanowiła rozwi 
zawodnictwo pracy, 
nieść jeszcze w y 
produkcji.

Meldunki o wył > 
nu trzyletniego n 
nież z Elektrowi 
nej w  Ludwikom 
Kłodzka, z Zak 
twórczych Apar 
zyjnej A—63 w 
Śląskich i z  Fab 
Baterii we Wro1

Jedności i siły trzeba czuj­
nie strzec. Tępić sabotaży- 
stów, szpiegów i agentów im 
perializmu.

Naród polski, który dziś 
staje do apelu na wezwanie 
Światowego Obozu Pokoju, 
ma wszystkie powody, żeby 
oświadczyć walczącym o po­
kój narodom, że spełni swój 
obowiązek.

W zachodnich Niemczech 
ten sam międzynarodowy ka 
pitał, tak  jak przed dwudzie­
stu i  piętnastu laty, zbroi
tych samych faszystów nie­
mieckich. Ta sama ręka
wskazuje im  ten sam kieru­
nek na wschód.

Ale nie będziemy już nigdy 
niczyją kolonią — niczyim 
„Lebcnsraumem" ani nie­
mieckim, ani amerykańskim.

Nie może powtórzyć się wrze 
sień, nie może powtórzyć tlę 
wojna. I nie jesteśmy sami, 
ani już nigdy nie będziemy 
sami. Niech żyje Wojsko Pol 
skie! Niech żyje Armia Ra­
dziecka!

Tak, jak siły obozu pokoju 
mnożą wielokrotnie siły na ­
szej Ojczyzny, tak samo my 
siłami naszej Ojczyzny bę­
dziemy umacniać jego siły.

W tej pracy i w tej walc* 
będziemy murować jedność 
całego 'narodu dokoła straży 
przedniej postępu w  Polsce, 
dokoła klasy robotniczej, bę­
dziemy zwierać szeregi do­
koła władzy ludowej.v

P arty jn i i  bezpartyjni, wie 
rżący i niewierzący, męż­
czyźni, kobiety i  młodzież — 
wszyscy jesteśmy żołnierza­
mi jednej wspólnej sprawy. 
Ani jednej szpary w jedności 
narodu dla rozbijaczy jakiej­
kolwiek maści, dla agentów 
i prowokatorów.

Obniżka cen
w C z e c h o s ło w a c ji

PRAGA (PAP). — Minister 
handlu wewnętrznego Czecho 
Słowacji Kraicir wygłosił 
przemówienie radiowe, w któ 
rym  oświadczył, że z dniem 
1 października br. wprowa­
dzona zostaje obniżka cen ar 
tykułów spożywczych na wol 
nym rynku. Obniżka ta doty

czy przede wszystkim: impor 
towanych konserw mięsnych 
(o 40 proc.), cukru (o 25 
proc.), kawy (około 33 proc.), 
herbaty (o 20 proc.), masła (o 
10 proc.). Również ceny my­
dła obniżone zostają o 30 pro

M ilion  ro b o tn ik ó w
p o rzu c iło  p r a c ę

NOWY JORK (PAP). — W 
piątek o północy rozpocząć 
się strajk 528 tys. robotników 
przemysłu stalowego. Strajk 
objął 53 stalownie i 50 kopalń 
rudy w 25 stanach. Łącznie z 
górnikami strajkuje obecnie 
w USA około miliona robotni- 
ków^fie^est^wykluczone^jee^

do strajku przystąpią również 
robotnicy stalowego przemysłu 
przetwórczego. Związek zawo­
dowy metalowców kanadyj­
skich postanowił poprzeć
strajk amerykańskich towarzy 
szy i urządził zbiórkę, na fun­
dusz pomocy strajkującym.

SUKI
n a  k a
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O G Ł O S Z E H l i E
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Gospodarczy — 

ogłasza przetarg na kapitalny remont 16 maszyn księgu­
jących marki: ,,DeutschIand‘'  i „Anker“.

Bliższe informacje otrzy mać możną w Wydziale Go­
spodarczym,, ul. Legionów 10, trzecie piętro, pokój 349 w 
godzinach od 9-ej do 13-ej.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
konanie kapitalnego remontu maszyn księgujących", 

' l a ć  w terminie do dnia 19 października 1949 r. 
10-ej pod wyżej wskazanym adresem, gdzie 

tym samym dniu o godzinie 11-ej nastąpi otwaę

am przetargowe w wysokości 3 proc. sumy ofe- 
ależy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, Łódź, 
relta 15, a  kwit w płaty dołączyć do oferty.
-d Miejski zastrzega- sobie prawo wyboru oferen- 
żględu na cenę, a także prawo uznania, że prze- 
dał wyniku, 

j, dnia 27 września 1949 r.
Zarząd Miejski w Łodzi

OGŁOSZENIE
*tor Zrzeszenia Prywatnego Przemysłu Drzewnego 

we Wrocławiu 
ZAWIADAMIA O LIKWIDACJI 

nia Prywatnego Przemysłu Drzewnego we Wrocła- 
prosi o zgłoszenia wszelkich pretensji do dnia 5. XI. 
pod adresem: Likwidator Pryw. Przem. Drzewnego, 

V ul. Kościuszki 34 pok. 48 Izba Przemysłowo Hand-

2 października we wszystkich piawic krajach świata od­
były się uroczystości z okazji Międzynarodowego Dnia Po­
koju, w których wzięły udział milionowe rzesze ludności. 
Uczestnicy manifestacji podkreślili swą niezachwianą wolę 
walki o pokój.



t d w o r d  L i g o c k i

Te słowa 
niosą pokój

Generalissimus Star.n rzadko udziela wywiadów pra­
sowych. Nie dlatego jednak każda jego odpowiedź udzie­
lona dziennikarzom wywołuje powszechne zainteresowa­
nie. Waga, jalcą przywiązują zarówno wrogowie obozu 
postępu, jak  i jego zwolennicy do wypowiedzi Stalina 
polega na tym, że słowa wodza wyrażają w całej roz­
ciągłości opinię potężnego narodu i że trafia ją  do przer- 
konania setek milionów ludzi na całym świecie. Poglądy 
Stalina na sprawę pokoju, wyrażone w interwiew udzie­
lonych na przestrzeni la t powojennych, odegrały szcze­
gólnie doniosłą rolę. Wlały otuchę w serca ludzkości 
i zmobilizowały świat do walki o pokój. Oto kilka wy­
powiedzi wodza międzynarodowego proletariatu na temat 
pokoju, zaczerpniętych z wywiadów prasowych.

'  S Z wywiadu udzielonego przez marszałka Stalina ko-
\  respondentowi agencji Associated Press, Eddie Dilmore, 

dn. 22 marca 1946 r.:
Pytanie: Co zdaniem pana wywołało obawę przed 

wojną u'w ielu ludzi w różnych krajach?
Odpowiedź: Jestem przekonany, że ani narody, ani 

ich armie nie dążą do nowej wojny. Pragną one pokoju 
i dążą do zabezpieczenia go. Uważam, że obawy przed 
wojną zostały spowodowane przez wystąpienia pewnych 
grup politycznych, które sieją ziarna niezgody i nie­
pewności.

Pytanie: Co powinny zrobić rządy miłujących wol­
ność krajów, aby zabezpieczyć pokój na całym święcie?

Odpowiedź: Jest rzeczą konieczną, aby koła rządo­
we i opinia publiczna państw organizowały szeroką 
kontrprppagandę przeciwko podżegaczom wojennym tak, 
aby ani jedno ich wystąpienie nie przeszło bez należytej 
odprawy i ze strony opinii publicznej i prasy, które po­
winny reagować na czas i nie dac im możliwości do nad­
użycia wolności słowa, przeciwko interesom pokoju.

Z wywiadu udzielonego przez marszałka Stalina 
amerykańskiemu dziennikarzowi Hugh Baillie 23 . paź­
dziernika 1946 r.:

Pytanie: Jeżeli nastąpi zagrożenie pokoju, to jakie 
środki narody świata powinny przedsięwziąć, żeby zapo­
biec nowej wojnie?

Odpowiedź: Należy zdemaskować i Okiełzać podżega­
czy do nowej wojny.

. Z wywiadu udzielonego przez generalissimusa Sta­
lina Elliotowi Roosveltowi dn. 22 stycznia 1947 r.:

Pytanie: Czy uważa pan, że możliwe jest, aby de­
mokracja taka, jak w Stanach Zjednoczonych mogła są­
siadować spokojnie z komunistyczną formą rządu jak 
w -ZSRR, bez żadnych usiłowań z jednej ani z drugiej 
strony mieszania się w sprawy wewnętrzne innych?

Stalin: — Oczywiście, że tak. Jest to nie tylko mo­
żliwe, lecz bardzo rozumne i w granicach realizacji. 
W najcięższych chwilach wojny różnice w formie rządtr 
nie przeszkadzały naszym obydwu narodom walczyć ra ­
zem i pokonać wspólnego wroga. Tym bardziej możliwe 
jest kontynuowanie tego stosunku w czasie pokoju.

W związku ze sztucznie rozdmuchiwaną przez pod­
żegaczy wojennych tzw. kwestią Berlina, w listopadzie 
1948 r., na zapytanie korespondenta „Prawdy" jaki ta  
sprawa może przybrać obrót, Stalin odpowiedział:

„Wszystko to może się skończyć jedynie haniebnym 
fiaskiem podżegaczy do nowej wojny. Churchill, główny 
podżegacz do nowej wojny, dopiął jedynie tego, że stracił 
zajfanie swego narodu oraz sił demokratycznych całego 
świata. Taki sam los czeka wszystkich innych podżega­
czy wojennych. Zbyt żywe są w pamięci narodów po­
tworności niedawnej wojny i zbyt wielkie są siły spo­
łeczne, stojące na straży pokoju, by uczniowie Chur­
chilla W dziedzinie agresji mogli siły te przezwyciężyć 
i skierować świat na drogę nowej wojny“.

Akcie polityczne Watykanu
w  o b u  w o j n a c h  ś w i a t o w y c h

Słowo „pokój“ powtarza 
się bezustannie w naj­
rozmaitszych wypowie­
dziach Watykanu — 

wypada bowiem instytucji reli 
gijnej, głoszącej „apostolstwo 
pokoju”, wysuwać to hasło w 
różnych . momentach swej dzia 
łalności. Trudno jednak nie do 
strzec, że pojęcie to w ujęciu 
Watykanu jest nadzwyczaj gięt 
kie, i że zawsze w ciągu stule 
ci — krył on zadnim bardzo wy 
raźne 'plany i sympatie poli­
tyczne. Zaznaczyło się < to ze 
szczególniejszą wyrazistością 
podczas..1 obu wojen świat07

W obu, wypadkach Watykan 
deklarował w przeddzień wy­
buchu konfliktu swoje dążenia 
pokojowe i proponował swe u- 
sługi, jako pośrednika — prze 
ważnie jednak za późno, i ra­
czej tylko formalnie, bez prze­
świadczenia, że starania te mo 
głyby dać wynik pozytywny, 
jak się to zaznaczylp zwłasz­
cza 31 sierpnia 1989 roku, gdy 
wiadomo było z góry, że H it­
ler swych rozkazów nie cofnie.

INTERWENCJE 
. WATYKANU

W PIERWSZEJ WOJNIE 
ŚWIATOWEJ

Poszczególne rządy zdawały 
sobie sprawę w obu wojnach 
światowych, że nastawienie Wa 
tykanu było proniemieckie. 
Świadczy'-tf- tym Pteikt' tajtte- 
go ukhtdtr ^ ic d ż /T ra ń c ją ^ ^ . 
Brytanią, Rósją i Włochami w 
przeddzień przystąpienia te ĵo 
ostatniego państwa dp wojny, 
26 kwietnia 1915 roku:

„Francja, W. Brytania i Ro­
sja zobowiązują się* podtrzy­
mywać rząd włoski, celem prze 
szkodzenia Watykanowi w ja 
kiejkolwiek akcji dyplomatycz 
nej, zmierzającej do zawarcia 
pokoju, bądź do rozwiązywania 

"Spraw, związanych z obecną 
wojną". Szło tu  o dążenie Wa 
tykanu do zawarcia pokoju,-wy 
godnego dla Niemców, który 
pozwoliłby im uniknąć klęski. 
Dokument ten figuruje we 
wszystkich, „białych księgach", 
wydanych po zawieszeniu bro­
ni 1918 r.

Watykan przez dłuższy czas 
nie zna tajnego układu łon- 
tfyńskiegó i interweniuje w róż 
nych stolicach świata na rzecz 
„kompromisowego" pokoju' z 
Niemcami i z Austrią, .bez 
zmian terytorialnych, na zacho 
dzie. Pokój taki oznaczał już 
wtedy podanie Niemcom ręki.

2 kwietnia 1917-r. Stany 
Zjednoczone wypowiadają woj-

| nę. Niepokój w Niemczech roś 
I nie. Socjal-demokraci porozu­

miewają się z centrum katolic 
I kim i tworzą wspólną grupę, 

mającą na celu zadeklarowa­
nie rządowi, że gotowi są do 
zawarcia pokoju na zasadzie 
status quo 1914 roku (tzn. z 
zachowaniem granic z 1914 r.).

12 lipca Berthmann Hollweg 
podaje się do dymisji, a w pa­
rę dni później Reichstag u- 
chwala większością głosów,go­
towość do zawarcia pokoju bez

STRONNICZE PROPOZYCJE 
BENEDYKTA XV 

Austriacki minister spraw 
zagranicznych i leader niemiec 
kiego centrum, Erzbęrger, ape 
lują do papieża Benedykta XV, 
prosząc go o pośrednictwo. 
Głównym agentem Watykanu 
zostaje wówczas brat cesarzo­
wej austriackiej, Zyty-Syks- 
tus Bourbon - Parma.

Nieoficjalnie działf w Berli 
nie i w Wiedniu świeżo miano 
wany , nuncjuszem w Mona­
chium monsignor Pacelli, dzi­
siejszy Pius XII. Benedykt 
XV ogłasza 1 sierpnia 1917 r. 
znane swoje orędzie.

Papież pisze: „Ni- chcąc o- 
graniczać się do spraw ogól­
nych, przechodzimy do bardzej 
konkretnych i ' praktycznych 
propozycji... Ze strony Nie­
miec: ewakuacja Belgii, odbu­
dowanie jej kompletnej nie- 
-podległości wobec wszystkich 

j innych państw... ewakuacja 
j} Francji; ze strony innych 

państw “Wojujących — resty­
tucja hiem ie^jjjL  kęlonii...

„O ile chodzi o kwestie tery­
torialne, jak np. między Wło­
chami a Austrią, między Niem 
cami a Francją... trzeba mieć 
nadzieję, że zainteresowane 
strony rozwiążą je w duchu 
pojednawczym, biorąc pod uwa 
gę aspiracje ludów.

„Ten sam duch pojednawczy 
winien być zastosowany do Ar 
menii, państw bałkańskich" i 
terytoriów, które wchodziły w 
skład dawnego Królestwa Pol

BENEDYKT XV 
A SPRAWA POLSKI 

Posłuchajmy, co o tych pro­
pozycjach -mówi- wspomniany

P r e r w s z e  ;? sŁ ć H ii w ow ycb ło r m  w sp ó lz « w o < iłirc i» a

Ż y w y  argument robotniczy
efeala zacofane metody produkcji

Od kilku tygodni nadchodzą 
ze Śląska wieści o nowych for 
mach współzawodnictwa, po­
zwalających pokonać wiele 
przeszkód, dotąd zdawało by 
się nieprzezwyciężalnych i 
jistalać nowe normy pracy 
przy niezmienionych od dzie­
siątków lat procesach produk­
cyjnych i technologicznych.

Prawdziwą rewelacją w dzie 
dżinie hutnictwa było skróce­
nie czasu wytopu stali. Jesz­
cze niedawno trwał on „trądy 
cyjnie" przeszło 7 godzin, a 
oto w przeciągu kilku tygodni 
grupa wytapiaczy obaliła tę 
normę, skracając w zawrot­
nym tempie — co dzień wydat 
niej — czas trwania „opera­
cji". Żywy robotniczy argu­
ment obala wywód;- obroń­
ców starych, zacofanych me­
tod wytwarzania.

Wyrosła grupa nowych, ni­
komu dotąd nieznanych boha­
terów pracy. Truchan, .wyta- 
piacz z huty „Kościuszko", 
Kuliński z huty „Bankowej", 
Olszewka z huty . „Bobrek" 
czy Kożubek z huty „Florian" 
nie zadowolili się pierwszymi 
uzyskanymi osiągnięciami, któ 
re pozwoliły na skrócenie cza 
su wytopu o godzinę.

Proces wytopu skrócono już 
o 3 godziny 26 minut.

Rzecz prosta, że wraz z 
tempem produkcji wzrastają 
progresywnie zarobki przodu­
jących grup.

Przykład nowej formy 
współzawodnictwa, rozpoczętej 
przez posługę pieców marte- 
nowskich, stanowi połączenie 
.współzawodnictwa indywidual 
nego z zespołowym.

Za martenami poszły sta­
lownie, które również zaczęły 
stosować nowe formy współza 
.wodnictwa. Wkrótce dowiemy 
się zapewne o przeniesieniu 
tych doświadczeń i na inne od

Jeśli zastanowimy się nad 
tym, co dało te „piorijnujące"

efekty, o których robotnicy lu 
bią mówić żartobliwie: my
też potrafimy robić cuda", 
wniosek nasunie nam się pro­
sty: tu  nie działał zwykły wy 
siłek mięśni. Tu działała ra ­
cjonalizacja pracy — jej u- 
sprawnienie, oparte nie tylko 
na pilności, lecz przede wszy­
stkim na lepszym pizygotowa 
niu zaprawy pieca, wsadu 
oraz innyeh procesów produk­
cyjnych. Dużą rolę odegrała 
tu  pomoc i wskazówki persone 
lu inżynieryjno-technicznego.

Jest to więc wyższa forma 
współzawodnictwa, oparta 
przede wszystkim na dobrej

organizacji pracy i podniesie­
niu stopnia fachowości obsłu­
gi.

Czynnikiem, który stanowi
silny bodziec dla. ..bardziej u- 
świadomionego Tęlęmentu, a 
który s„podciąga" ludzi słab­
szych, jest możność łatwego 
obliczenia przez każdą zmia­
nę, ile dała państwu dodatko­
wych ton stali. W ten sposób 
każdy robotnik nabiera poczu 
cia wagi swej własnej pracy, 
swego wkładu w budownictwo 
kraju i zależności warunków 
własnego bytu od wydajności 
własnej - pracy.

W. K.

już historyk francuski, Renou- 
vin, na str. 463: „Widać od ra 
zu, że papież stara się ochro­
nić państwa centralne. Mowa 
jest o pokoju bez odszkodowa­
nia, co wyraźnie faworyzuje 
Niemcy. Chcieć przyznać Bel­
gii niepodległość „wobec in­
nych państw" oznacza po pro­
stu to, o co Niemcom chodzi — 
wytrącenie jej z orbity wpły­
wów W.- Brytanii i Francji. Je 
dyną satysfakcją, ofiarowaną 
aliantom, jest tu  aluzja do Al­
zacji i Lotaryngii i do włos­
kich prowincji Austrii. A wre­
szcie, niedopowiedzenia są ce­
lowe: nie ma mowy o Serbii — 
czy nie w zamiarze pozostawię 
nia wolnej ręki Austrii? Nic 
konkretnego o Polsce — a 
przecież to kraj katolicki: 
czyż nie dlatego, by nie po­
psuć planów Niemiec, głoszą­
cych, że Rosja jest w chaosie 
rewolucji i nie określających 
bliżej swych celów wojennych?

Benedykt XV nie wysondo­
wał: w og-óle intencji Entente‘y> 
a za to liczył się, i to bardzo, 
z podszeptami Niemiec i Au­
strii". '

Rzeczą charakterystyczną 
jest w propozycjach watykań­
skich stosunek do spraw pol­
skich. Ziemie polskie mają tu 
być monetą zamienną w ta r­
gach. Jak wiemy z pamiętni­
ków Dmowskiego, ówczesny wa 
tykański sekretarz stanu, Gas 
pari, uważał, że myśl o nie­
podległości Polski była- niere­
alna. Watykan przyjął stanowi 
sko dwóch cesarzy z proklama 
cjj 5 listopada 1916 za swoje: 
wąska autonomia n ik łe g o  na 
wet dawnego Królestwa Kon­
gresowego, bez Małopolski i 
Poznańskiego, w orbicie Nie-

LOJALNY 
SPRZYMIERZENIEC 

HITLEROWSKICH PLANÓW
Jeszcze bardziej proniemiec­

kie stanowisko zajął wybrany 
na początku 1939 roku nowy 
papież, Pacelli, dzięki wpły­
wom którego Hitler zdobył 
większość/w Reichstagu i do­
szedł do władzy. Wiemy już 
dobrze, że był poinformowany 
w kwietniu 1939 roku o agre­
sywnych planach Hitlera prze 
ciwkp Polsce — i że. na tych

fKDUKAwPPACY M l
V N A D  O D B U D O W A ,

W inogrona z Bułgarii, 
W ęgier i Rum unii

sK ch jC m i winogron ustalona 
a***#-** 255 zł M 1 kg.

Da końca października nadej­
dzie 1.400 ton-winogro-n z Bułga­
rii 1 200 ton z Wągier. Oczeki­
wane są także transporty z Ru-

76 cukrow ni 
w  tegorocznej kam panii

8 „szybkościowców" 
stanie w Łodzi
. Załoga 10-go oddziału PPB w 
Łodzi, postanowiła uczcić Między

domówP'szybko§ciowych dla o-

budowane w ciągu października

Rekord m urarsk i 
W ybrzeża pobity

Trójka murarska Wiktora Ka­
szuby pobiła dotychczasowy re­
kord murarski. Wybrzeża, wyno­
szący 16.695 cegieł. Zespól Kaszu-

planach budpwał całą swoją 
politykę, wymierzoną przed* 
wszystkim przeciwke Z wiązko 
wi Radzieckiemu. Okazał sfg 
on wobec Hitlera lojalnym 
sprzymierzeńcem — po upadku 
Polski skierował wszystkie awo 
je wysiłki na zachód, dążąc da 
pokojowego załatwienia kon­
fliktu Francji i Anglii z Niem 
cami, a przez to samo pragnąc 
ułatwić Hitlerowi stosowania 
jego taktyki, dzielić przeciwni 
ków i bić ich z osobna.

Papież pogodził się szybko 
z porażką Francji, jak przed­
tem pogodził się z rozbiciem 
Polski, i wysunął pierwsze swe 
propozycje pokojiwe w ezerw- 
cu 1940 roku, w iedząc/że wo­
bec zwycięstw nyiirieckich o- 
znacza to podyktowanie Euro­
pie zachodniej warunków 
fuehrera.

Później gdy Hitler uderzył 
na wschód i\ gdy usiłował rea­
lizować pTOgrąm - rozbicia 
Związku RadtfB&^iJ^Kpąpjf* • 
milczał, i śledził bk ^ z^ /p ad -  
ków. Po Stalingradzie zanie- 
pokpił się na serio : w końcu- 
1943 roku zaczął znów akcję 
dyplomatyczną" na rzecz po­

świadczy o tym przede 
wszystkim jego orędzie do wal 
czących, ogłoszone na święta 
Bożego Narodzenia. Papież 
wzywał wówczas (w 1943 ro­
ku, wobec wyraźnych już 
oznak przyszłej klęski Hitle­
ra) do pokoju, • który by nie 
był „jednostronny", nie wypły­
wał z zemsty, który nie byłby 
„ciasny"; mówił o „światowej 
wspólnpcie" i ostrzegał przed 
pokojem, „ppartym na błęd­
nych zasadach"...

I ZNOWU 
DLA DOBRA NIEMIEC

Myśl przyświecająca tej wy­
powiedzi, jest wyraźna: rate- 
wać hitlerpwskie Niemcy, póki 
wszystko nie zostało stracone 
i nie dopuścić, by pokój dykto­
wany był przez zapowiadające 
się już zwycięstwa Związku 
Radzieckiego, utrzymać wspól­
notę kapitalistycznego świata 
z Niemcami nie na ostatnim 
miejscu.

Gdy na froncie niemieckim 
dziać się zaczęłe coiaz gprzej, 
a wejska sprzymierzpnych 
zbliżać się jęły do Rzymu, 
Pius'X II pczpstawił Hitlera i 
Musseliniege ich lospwi i pp- 
stawił na kartę amerykańską.

Z npwym mpcodajycą W aty­
kan pracuje w tymże samym, 
ce dawniej, kierunku: odbudo- 
wuje Niemcy i stara się skpn- 
solidować front antyradziecki.

Reszta się nie liczy — in­
teresy poszczególnych ludów 
katolickich „zawsze wiernych"' 
jak Polska, mało ważą na sza­
li. Watykan nigdy się z nimi

Edward Ligocki

A genci T ita zadem askow ani 
w  K anadzie

postępowych przez anty-demokra 
tyczn-ą, pro-tltowską propagandę.

to*Jug“  lowUnte* kanadyjscy. Nie 
dawno bawili oni w Jugosławii, 
skąd zostali z powrotem od-esla-

nUv, ro£°ly °T'v.civ < en‘ zaU*nich, Rudolf Bozanich, by 
niej agentem angla-ameryk 
go tąjnego wywiadu. '  '

Władize Stanów Zjednoczonych 
zupełnie otwarcie współpracują z 
agentom) tdtowstoiml. ^eli.e.

Skuteczna taktyka

Zdemaskować i okiełzać podżegaczy!
Niejednokrotnie w ciągu ; 

dziejów zdarzało się, że hasła i 
pokojowe zyskiwały sobie licz ! 
nych zwolenników. Nigdy jed j 
nak walka o pokój nie przy- ' 
brała takich rozmiarów, jak 
obecnie.

Czemu to przypisać? ■
Bo dziś każdy człowiek poj 

muje, że tę garstkę tuczących \ 
się wojną zbrodniarzy możną 1 
i należy okiełzać. Od Kongre j 
su Wrocławskiego jesteśmy j 
świadkami wielkiej mobiliza­
cji sił pokoju.

Rozmaity przebieg przybie­
ra  walka o pokój w różnych 
warunkach.

Czemu z takim zadowole­
niem dowiaduje się demokra 
tyczna opinia świata o reali­
zacji wielkich planów gospo­
darczych w ZSRR, o szybko 
posuwającej się budowie i 
rozbudowie republik radziec­
kich, o radzieckich zdoby­
czach w  dziedzinie energii a- 
tomowej, o organizacji Armii

Radzieckiej? Dlatego,’źe'dzie­
je się to w państwie, które 
pierwsze urzeczywistniło' so­
cjalizm, w państwie, które 
jest ostoją pokoju. Kraj, w 
którym zniesiony został wszel 
ki wyzysk, wyklucza wojnę i 
potępia ją.

Posiadanie przez ZSRR ta ­
jemnicy produkcji atomowej 
oznacza ukrócenie szantażu 
podżegaczy. Rozkwit sił Zw. 
Radzieckiego stanowi sukces 
całego obozu pokoju.

Podobne znaczenie mają i 
osiągnięcia państw demokra­
cji ludowej. Gdy robotnik 
polski deklaruję, że przedter­
minowo wykona plan trzylet­
ni, wnosi on trwały wkład 
do dzieła walki o pokój. Każ 
da nowa maszyna, każdy no­
wy dom, każdy pomyślny 
zbiór rolny, każda tona wę­
gla, wydobyta ponad normę, 
wzmacnia siły . obozu postępu.

W niwecz obracają się wy­
siłki podżegaczy wojennych,

którzy chcl oderwać masy i 
pracujące od frontu pokoju. 
Bó dziś jasno przedstawia się 
sprawa, kto chce pokpju, a 
kto pragnie awantury. Wstręt 
z jakim opinia publiczna Odr | 
nosi się do planów . wojen- j 
nych. zmusza wroga do ma- ] 
skowania swej gry. I te wy­
siłki idą jednak na marne. 
Najperfidniejsze wybiegi zo­
stają zdemaskowane.'

Ńa nic -też zdały się ataki 
kierowane poprzez Watykan. 
Groźba ekskomuniki komuni­
stów i ludzi współpracują­
cych z nimi trafiła w próż- 

| nię. Dobry katolik wie bo- 
j wiem, że nie grzeszy, gdy 

walczy o pokój i wie także, 
że ten, kto dla. niego ma k ląt­
wę, błogosławił Hitlerom i 
. Mussolinim.

Rola tarana, którego dzia­
łalność była szczególnie ob­
łudna i fałszywa, przypadła 

I w udziale renegatowi- Tito. I 
I ten  koń trojański nie przy­

dał się swym wynalazcom. 
Jeśli założyć, że zdarzali się 
ludzie, którzy sądzili, iż Tito 
to człowiek „zabłąkany", ale 
uczciwy w swych zamiarach, 
to ostatnie noty radzieckie 
do rządu belgradzkiego i wre 
szcie proces Rajka przekona­
ły ich, że jugosłowiański dy­
ktator jest Zwykłym zdrajcą, 
marionetką w rękach podże­
gaczy wojennych.

Gdy trzy lata temu amery­
kański dziennikarz Hugh Ba- 
iłlie -zwrócił się do generalis­
simusa Stalina z pytaniem, 
jakie środki narody świata 
powinny przedsięwziąć, żeby 
zapobiec nowej wojnie, wódz 
międzynarodowego proleta­
riatu  odparł: „Należy zdema­
skować i okiełzać podżegaczy 
do nowej wojny".
Ubiegły rok był okresem sto­
sowania tej właśnie taktyki, 
wskazał jej słuszność i sku­
teczność. F, Borowicz,

M inistrowie francuscy iczenle 
baw ią  roda^aw anych za-

Premier Queuillle z Pełn%0dp0Wie- 
gu tygodnia aż diwie 
du francuskiego dla^dowe). sklepy 
wyników polityki frsugenty X okre-

Gdy ministrowie zebr. . _ „
drugą konferencję, każdf111 w  okre* 
znalałzł n.a »wym fcrzeS! 
z następującym pytanie#* normalna

„Jeżeli Amerykanie nie morządowe, 
gid zdziałać w Chinath, có-

normalna
Namie?". 'owe prywatne

Ob-uirzeni ministrowi 
wali sobie wzajemnie zii^o 1 żarów- 
toartki, po czym z nicielMM., - 
palili Je w popielniczkach.

Policja, rzecz oczywista, rozpo­
częła od raizu energiczne Sledz- 
two, cedem wytorycia ,,wywroto­
wych" elementów. Ale Paryż J*ui  
w!>e o kartkach 1 zaćmiewa się z

Wyczyny zołnierzy 
amerykańskich w  Salzburgu

downią awantur żołnierzy amcry 
kańskich. 15 września dwóch pl-
wypadefc samochodowy, w któ­
rym inspektor Baumann odroiósł
rę dni potem pijany żołnierz, pro 
wadząc samochód, przejechał ro­
werzystę, który wskutek odnieslo

kilku amerykańskich żołnierzy 
wszczęło bójkę w barze „Casano- 
wa“. Około północy hotel „Pi<t- 

. ter“ stał się widownią dzikiej a- 
wantury całej bandy żołnierzy
u sa . . y

Nr 271' S Ł O W O  P O L S K I E

y ja  iu/ieeia w tiqgu Dfef

s t f .  |



S Ł O W O  P O L S K I E

N asza od p ow ied z im p eria listom

Front pracy i pokoju
Front pracy rozpoczął w 

walce o pokój generalną o- 
fensywę. Stówa: „Nigdy wię­
cej wojny!" są na ustach 
ludzi pracy całego świata. 
Agresywny kapitalizm jest w 
odwrocie, przeżywa kryzys, 
nie może ukryć oznak osła­
bienia. Ale cofając się, nie 
rezygnuje z walki, próbuje 
zadawać ciosy...

Proces Bajka w Budapesz­
cie był tego żywym dowo­
dem. Obóz socjalizmu i de­
mokracji przeciwstawia pod- , 
stępnym metodom imperia^ 
listów wzmożoną czujność i 
zdwojoną pradę przy rozbu­
dowie własnego potencjału 
gospbdarczego. J

Polska demokratyczna na 
zakusy ' nienawiści odpowiada 
pracą i ^przedterminowym 
wykonywaniOTn ^planów gospo 
darczych. V

Kopalnia „Karoli" w Orze- 
gowie pierwsza w /Polsce wy­
konała przed ter/minem trzy- 
'"iłtel. v¥\vko '^ Jp b y c ia  węgla.

C h i , . - ;  :zcic dzielną załogę, 
zwołano nadzwyczajne posie­
dzenie Powiatowej Bady Na­
rodowej. Na zakończenie ze­
brania zabrał głos przodow­
nik pracy na kopalni, Karol 
Gamciec:

„Panom spod dolarowego 
znaku — mówił górnik — 
zachciewa się trzeciej wojen­
ki. Ale my, górnicy, mamy 
lepszą broń. niż karabiny 1 
bomby atamowe. Naszym o- 
rężem są kilofy i czarne dia­
menty. Pozwolą one naszej 
Ojczyźnie dźwignąć się z 
ruin oraz zapewnią sprawie­
dliwość społeczną i dobrobyt 
■wszystkim ludziom uczciwej

Wielka hala wytwórni Pol­
skiego Monopolu Tytoniowe­
go w Poznaniu. Bobotnicy słu 
chają z uwagą referatu o 
osiągnięciach pracy swego za 
kładu. Potem na forum ob­
rad  wkracza sprawa pokoju.

W przyjętej jednogłośnie 
rezolucji mówi się o solidar­
nej i nieustępliwej walce o 
pokój, o wspólnym z ZSEB 
1 całym obozem demokracji 
froncie przeciw propagato­
rom wojny. Bezolucję kończą

„Imperializm wprzęga do 
swych planów zdrajców na­
rodu jugoławiańskiego — kil 
kę Tito, Watykan i niedobit­

ki hitlerowskich Niemiec, 
tworząc z nich obóz najczar­
niejszej reakcji, godzącej w 
interesy szerokich mas pra­
cujących 1 wszystkich ludzi, 
miłujących pokój. Naszą od­
powiedzią będzie jeszcze wy­
dajniejsza praca, która przy­
czyni się do wzmocnienia tem 
pa rozwoju gospodarczego 
Polski, a tym samym wzmoc­
ni siły międzynarodowego 
frontu pokoju."

Załoga warsztatów kolejo­
wych Gdańsk—Trojan zebra­
ła się na wiecu. Omawiana 
jest realizacja planu tego­
rocznego, który warsztaty wy 
konały w 75 procentach. Ale 
4 tysiącom ludzi to nie wy­
starczy. Zobowiązują się od­
powiedzieć wzmożoną pracą 
na plany wojenne imperia­
listów zachodu. Jeden z ustę­
pów rezolucji brzmi:

„W zrozumieniu, że jedynie 
ścisła współpraca i sojusz ze 
Związkiem Badzieckim, któ­
ry stoi na czele frontu walki 
o pokój, może zapewnić na­
leżyty odpór na zakusy pod­
żegaczy wojennych, załoga 
postanawia masowo wstępo­
wać w szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko -  Badziec- 
kiej.“

Analogiczną uchwałę pod­
jęli górnicy kopalni „Miesz­
ko". Dwutysięczna załoga 
wałbrzyskiej kopalni zgłosiła 
akces do Powiatowego Komi­
tetu Obrońców Pokoju.

W staromiejskiej dzielnicy 
Gdańska, w osiedlu mieszka­
niowym przy ul. Ogarnej po­
wstanie ło w y  dom. Celem 
uczczenia Dnia Pokoju robot­
nicy postanowili zbudować go 
w stanie surowym w przecią­
gu 9 ośmiogodzinnych dni ro­
boczych. Nowy „szybkościo­
wiec" będzie miał elewacje 
zaprojektowane według wzo­
rów historycznych.

Tak święcą łączne triumfy 
— ruch współzawodnictwa i 
racjonalizacji pracy, odbudo­
wa kraju ł wielka idea po-

Na zebraniu rozszerzonego 
plenum Okręgowej Bady 
Związków Zawodowych w 
Krakowie omawia się zagad­
nienia walki o wykonanie 
planu, podniesienia jakości 
produkcji, wydajności pracy,

wzmożenia czujności wobec 
wroga klasowego i sprawę 
walki z awariami.

Mówcy kładą nacisk na ko 
nieczność analizowania przy­
czyn każdej poszczególnej a- 
warii, każdego wypadku 1 nie 
dociągnięcia przy pracy. Do­
magają się częstszych narad 
wytwórczych, większej czuj­
ności podczas zmian załogi 
fabrycznej i podniesienia wy­
dajności- pracy.

Widać, że troska „o ilość 1 
jakość" leży wszystkim na 
sercu, a tw arda wola przed­
terminowego wypełnienia zo­
bowiązań nie jest pustym 
dźwiękiem...

Wśród bojowników frontu 
pracy i pokoju nie zabraknie 
naszych matek, żon i sióstr.. 
Liga Kobiet bierze udział w 
tegorocznym MD WOP pod ha

„Wzmożoną pracą n ad  roz­
budową naszej Ludowej Oj­
czyzny powiększymy siłę fron

tu  pokoju 1 skutecznie prze­
ciwstawimy się zbrodniczym 
próbom podżegaczy do nowej 
wojny".

Takie wiadomości dochodzą 
ze wszystkich stron kraju. 
Setki tysięcy ton węgla, tysią 
ce ton stali, niezliczdne me­
try  towarów tekstylnych — 
rzucamy na szalę pokoju. Każ 
dy robotnik, przekraczający 
normę, każde nowe zobowią­
zanie produkujących brygad 1 
zespołów, każde przedtermi­
nowe wykonanie planu — od 
dalają od nas widmo wojny, 
wzmagając potęgę gospodar­
czą frontu pokoju. Stanowi 
to najprostszą, ale zarazem 
najmocniejszą odpowiedź na 
próby podżegaczy wojennych.

Pracą utrzymamy front po­
koju. Praca pozwoli nam na­
rzucić pokój wrogom wbrew 
ich woli. Słuszna sprawa zwy

Jerzy Więckowski.

n a iz i f c h  C .z if te L n ik ó u /  

K łop oty  k o le jo w e
Jeden z naszych Czytelników, 

student Politechniki Wrocław­
skiej, wybrał sdę pociągiem nr 711, 
odchcdząbym z Wrocławia o 
godz. 8,33 przez Jaworzynę Śląską 
i Wałbrzych do Jeleniej Góry. Wy

kl. ze zniżką 33 prpc. za 300 zł. i 
ufny w rozkład jazdy — wsiadł 
do pociągu. Tymczasem w czasie 
jazdy kontroler kolejowy kazał

200 zł, gdyż pociąg ten jechał do 
Jeleniej Góry przez Świdnicę, czy 
U drogą dalszą o 32 km.

a teraa zapytuje:
dzie jazdy, że pociąg o godz. 8,33 
nr 711 jedzie przez Świdnicę, a 
nie drogą krótszą, na jaką są jwy 
dawane bez pytania bilety kole- 
jowe, a jeśli nie ma, co stwier-

trolne PKP, wydając rozkład jaz 
dy ł kto mi zwróci owe 200 zł, 
które niesłusznie zapłaciłem, gdyż 
wolałbym jechać następnym po­
ciągiem, odchodzącym o godz. 
9,22 z "Wrocławia G„ t.j. tylko o 
49 minut później.**

Ponieważ nie jest to skarga w 
identycznej oprawie pierwsza,

prosimy wrocławską dyrekcję 
PKP o zaznaczenie na rozkładać U 
jazdy, które pociągd do Jelenief 
Góry jadą okrężną drogą, wzglęif
kasjerów, aby wydawane .były;

kademicka ma najwięcej kłopo­
tów z komunikacją, bo oto leży; 
przed nami podobny drugi list*

ści 22 km od Wrocławia w stroną 
Oleśnicy przez Brzezią Łąkę, 
gdzie jedynym środkiem lokomo 
cji jest autobus. W każdą sobotę 
dużo młodzieży szkolnej i urzęd­
ników chce wyjechać na niedzielę 
do swych rodzin, względnie po za 
pas żywności na następny ty*

nl autobus PKS-oi na tej linii od­
jeżdża o godz. 14,20, a urzędnicy: 
i młodzież wychodzą ze swych za 
kładów o godz. 14,30.
by przesunąć godziny odjazdu na 
Linii Wrocław — Oleśnica przez 
Brzezią Łąkę z godz. 14,20 na 15?

Żle s ię  d z ie je  w  Jaw orze

W NASZYM FRONCIE PRACY 1 POKOJU POCZESNE MIEJSCE 
ZAJMUJĄ GÓRNICY. OTO GRUPA PRZODOWNIKÓW PRACY 
WAŁBRZYSKIEJ KOPALNI ,,VICTORIA" z  PAWŁEM SIERNYM 

_______  NA CZELE (PIERWSZY Z PRAWEJ).

się, że w* miejscowej Spółdzielni 
Wędliniarskiej „Wspólnota”, sklep
dość niezwykłe stosunki. Dnia 16

Śladam i n aszych  w yp ow ied zi
PKO CENTRALA W WARSZA­

WIE DONOSI:
„W związku z notatką pt. „Ta­

jemnicze praktyki1*, która uka-

stwierdzamy, iż w oddziale PKO
na bieżący rok 4 praktyki waka­
cyjne, o czym Centrala PKO po­
wiadomiła Wyższą Szkołę Hand­
lową we Wrocławiu pismem z 
dnia 8 czerwca 1949 r. Przy przyj 
mowaniu na praktykę rozstrzyga 
ło posiadanie przez kandydata

Będzie nowy cukier

Cukrownia ziębicka gotowa
do rozpoczęcia nowej kampanii

Rejon plantacyjny bura­
ków cukrowni ziębickiej o- 
bejmuje części powiatów: 
wschodnią — ząbkowickiego,

P80n zbiorowego wysiłku
Most Bolesława Chrobrego

Wystarczy przejść kilka kro 
ków od ostatniego przystanku 
„9-ki“ na Zalesiu, by ujrzeć 
potężny żelbetonowy most, o- 
party  na olbrzymich żelbeto­
nowych podstawach. W, pro-.

^październikowego 
ku  i  Mis * błyszczy
Pokoju Jolesława Chrobrego 
Związlfo mowa) jest poważ- 
e?wal"obkiem odbudowujące- 
m anuy rocławia.
•W J^ ta  nan co wpłynęło, co 
J 'acP.‘owało o tym, że most 
^Pobudowaliśmy ? — mówi 

.S™ ebro , kierownik budowy 
'm ostu z ramienia Komitetu Bu 
dowy, na którego czele stał wi 

. ceprezydent Horwath. — Bar- 
'o ważna rzecz, zasadnicza 
L jW «d człowieka pracy, 
go. ze ®w;ułatwienia mu 10-

£ ft< się myślą do lat
A ł b a n i  1947. Most leżał w 

TIRAKlia* 75 Proc- znisz'  
Związkr jednej stronie wody 
dzieży fabryk zatrudniających 
*oIucję;>dzi, po drugiej — bo 
*olidari)dla robotnicze — Sę- 
tow eg^o^ebów , Zalesie, Ża­
ków P Dostępu do fabryk 
■ n ^ ^ ^ n k an a ł. Prowizorycz- 

drewniana klad- 
i bywała pod wodą. 

.ome wały broniły do- 
. W  Nie pozostawało nic in 

nego, jak iść naokoło. Naokoło 
■■— t. zn. 16 km zamiast 1 km! 
Dwie mile drogi — 2,5 godzi­
ny dobrego marszu, zmęczenie 
robotnika, osłabienie jego sił 
•— oto decydujące powody, dla 
których postanowiono most od 
budować.

— Kto firfansował budowę

— Wojewódzki Urząd (wy­
dział komunikacji) dał na bu- 
'dowę 2.000.000 zł, Wrocławska 
Dyrekcja Odbudowy 10.000.000 
zł, Zarząd Miejski 2.500 tys. zł 
Radn Państwa — 5.000.000 zł. 
Oprócz tego fabryki zaintere­
sowane w budowie: Państwo­
wy Monopol Spirytusowy — 
7.376.000 zł, Państwowa Fa­
bryka Superfosfatu — 588.000 
zł, Państwowa Fabryka Sztucz 
nego Jedwabiu — 1.035.000 zł.

Razem około 28.500.000 zł. 
Most zbudowano wspólnym wy 
BiUdem.

Jkk potrzebny był ten most,

nawet ze względów gospodar­
czych, świadczą wiadomości z 
PMS, który doniósł nam, że 
wkład swój w budowę odbił 
już sobie po niecałym roku ko 
rzystauia z mostu.

— W jaki sposób?
— 1 km to nie 16! Oszczę­

dzono na paliwie, na amorty­
zacji samochodów, na gumie 
itd.

— Kiedy rozpoczęto budo-

— 1.4 1948 roku; zakończo­
no 4.12. 1948 roku. Budowa
trwała więc osiem miesięcy. 
Dla zorientowania się w ogro 
mie prac dodam, że przero­
biono 2.400 m tr sześć, betonu 
i żelbetonu. Na wagę robi to 
5.760 ton, czyli 864 wagony 
materiału (kruszywa, piasku, 
cementu, żelaza, drzewa). Sza­
lowanie i rusztowanie projek­

tował oddział mostowy Zarżą 
du Miejskiego. Robotę wykony 
wało SPB. _ «
„ — Muszę zaznaczyć — koń­
czy inż. Srebro, — że mimo zu 
życia na wykonanie mostu wię 
kszej ilości .materiału, aniżeli 
przewidywały kosztorysy, koń 
cowy rachunek wykazał, że su 
ma kosztów wypadła poniżej ko 
sztorysu. Uzyskane oszczędno­
ści przeznaczone zostaną na 
budowę innych mostów.

Most Bolesława Chrobrego 
— to jeszcze jeden dowód, że 
zbiorowym wysiłkiem można 
zbudować rzeczy wielkie.

Gdzieś po prawej stronie ka 
nału zagwizdała lokomotywa. 
Jej sygnał rozległ się ze stacji 
Swojec. Dzięki mostowi będzie 
ona bardziej wykorzystana niż 
dotychczas. To także przynie­
sie duże oszczędności. (Jur)

południową — strzelińskiego, 
zachodnią — nyskiego i po- 
łudniowo-zachodnią — grot- 
kewskiego. W ub. roku za­
planowano na tym obszarze 
1660 ha pod uprawę buraka 
cukrowego, zakontraktowano 
1626 ha, a faktycznie obsiano 
172ą ha. W obecnym sezonie 
powierzchnia plantacyjna 
wzrosła do 2302 ha.

W ub. roku plantatorzy do ­
starczyli 336.345 q buraka, 
w tym roku spodziewany jest 
zbiór 436.530 q. Zawartość 
cukru wynosiła w kampanii 
Ub. roku 18,47 proc. Jeżeli tę 
normę zastosujemy przy ob­
liczeniu wyprodukować się 
mającego cukru z prelimino­
wanych dostaw tegorocznych, 
to można przewidywać około 
78 tys. q cukru z cukrowhi 
ziębickiej.

Średnia zbjoru , z , gospo- 
! darstw małorolnych wynosiła 
w ub. roku 220 q z ha. W 
tym  roku będzie ona wyższa, 
a byłaby znacznie wyższa, 
gdyby nie ulewne deszcze.

Do czołowych plantanorów 
rejonu ziębickiego należy ob. 
Stefan Stefański z Lipy pod 
Krzelkowem, który z 2,57 ha 
zebrał 1.051 q, a więc 408 q 
z ha. Grzegorz Tyszkowski z

Ziębic osiągnął wprawdzie 517 
q z ha, zasiał jednak tylko 0,29 
ha. Tak wysokie plony są wy 
nikiem akcji szkoleniowej, 
prowadzonej przez Stowarzy­
szenie Plantatorów buraka 
cukrowego w Ziębicach z pre 
zesem ob. Łachem w Osinie 
Małej na czele. Obejmowała 
ona w - roku 1947/9 — 2.700 
plantatorów i utrzymywała 4 
zespoły konkursowe: w Bier- 
nacicach, ‘Niedźwiedziu, Niedź 
wiedniku i Wadochowicach 
oraz 4 zespoły demonstracyj- 
no-doświadczalne.

Działalność Stowarzyszenia 
rozwija się w trzech kierun­
kach: dążności do podniesie­
nia plonów, walki z choroba­
mi i szkodnikami przy pomo­
cy pokazów niszczenia, prze­
prowadzanych na poletkach 
w terenie oraz dostafćzarlia 
środków tępienia szkodników. 

: Czołowym zadaniem Stowa­
rzyszenia jest wpływanie na 
rolników w kierunku zme­
chanizowania uprawy.

Osiągnięcia na polu produk 
cji buraka cukrowego i plo­
nów z ha są wynikiem har­
monijnej współpracy kierow­
nictwa cukrowni ze Stowa­
rzyszeniem Plantatorów i pro 
wadzonej akcji instrukcyjnej.

(j. z.)

DYREKCJA OKRĘG. KOLEI 
PAŃSTW. WE WROCŁAWIU 

DONOSU:
„W zwląfcku z notatką zamiesz-

„Trzy bilety", Dyrekcja OKP wa 
Wrocławiu po przeprowadzonych 
dochodzeniach ustaliła:

Stwierdzono, że kasy biletowe 
stacji Wrocław Gł«5wny rzeczywi­
ście wydały podróżnym dwa bl-

cji Wrocław — Gł. Dyrekcja
odległości taryfowe na biletach 
były różne, to opłata za przejazd 
była jednakowa. Sprawą stosowa-
fowych po! cc ono ńaiychn-rast u-

Jedna z naszych -Czytelniczek,

:ieczną suką z gatunku psów my-
iiKcieika oddać w dobre ręce bez 
:adnego wynagrodzenia, gdyż o-

KĄCIK SZIEH0WY

Punkt obserwwacuinu

O blężen ie w Zapowie
śportowej mamy jeszcze wie­
le do upowszechnienia. Na', 
organizacje sportowe spada 
wielka ' odpowiedzialność za 
zajścia na boiskach. Trzeba 
wychować publiczność spor­
tową, aby umiała pogodzić 
się zarówno z klęską, jak i 
zwycięstwem swych pupilów. 
Należy wpoić w kibiców prze 
konanie o nietykalności sę­
dziów, których pod żadnym 
pozorem bić nie wolno. Ko­
pać należy piłkę, a nie sędzię 
go! To są elementarne, pod­
stawowe zasady, które związ­
k i sportowe muszą wpoić

Po wypadkach żarowskich 
posypały się kary dyscypli­
narne na winnych. Kary te 
powinny być jak najsurow­
sze. Jednakże obok kar trze­
ba także prowadzić systema­
tyczną pracę wychowawczą. 
Niestety, wielu działaczy spor 
towych liczy tylko na doraź­
ny efekt wysokocyfrowego 
zwycięstwa 1 wysokocyfrowe­
go wpływu kasowego. Praca 
codzienna, wychowawcza ■— 
nie ihteresuje ich.

, Sportowców trzeba wycho­
wać od wczesnej młodości. 
Toteż z wielką przykrością 
czytaliśmy list ojca jednego 
z małych uczestników „Tour 
de Pologne" donoszącego, że 
jakiś zawodnik wygrał bieg 
dzięki temu, iż ojciec... pchał 
go z tyłu. Naszym skromnym 
zdaniem — mówiąc oględ­
nie — jest to sprzeczne ,z re­
gulaminem.

Jeden z małych uczestni­
ków szepnął nam do ucha:

— Pozwólcie mi wygrać. 
Tak to jeszcze bawi mego 
ojca...

Pewne fakty, które miały 
miejsce na tych zawodach, 
zasługują na potępienie. Jak 
możemy wymagać od doro­
słych sportowców, aby za­
chowywali się sportowo, gdy 
już małe dzieci. uczymy pod­
stępu przy zawodach?

Młodzież trzeba wychowy­
wać sportowo od najmłod­
szych lat.

Zbigniew Grotowski

Przyszły historyk, piszący 
o roku 1949, na pytanie: „Co 
dzieliło Polaków w tym okre 
sie?“ — po przewertowaniii 
roczników dzienników, od-

P°— W roku 1949 dzieliły Po­
laków spory i waśnie sporto-

W sporcie naszym, nieste­
ty, nie dzieje się dobrze. To­
warzystwa ubezpieczeniowe 
nie przyjmują ubezpieczeń 
sędziów piłkarskich. Sędzia 
udający się na mecz spisuje 
testament i żegna się z rodzi­
ną. Zawód ten jest dziś naj­
bardziej niebezpieczny.

Czytaliśmy niedawno w 
dziale „Sport i kultura (!) 
fizyczna" o zajściach na me­
czu w Żarowie. Jednym z 
głównych awanturników był 
bramkarz gospodarzy. Po­
dobno najbardziej irytowało 
go to, że przeciwnicy grają... 
dwoma piłkami. Widział już 
bowiem podwójnie... Gdy 
mecz się skończył, tłum kibi­
ców rzucił hasło:

— Zlinczować sędziego!
Podniosły się w górę laski,

posypały kamienie. Zaatako­
wano gości, a jednego z gra­
czy wrzucono do piwnicy.

Przez trzy godziny trwało 
oblężenie „drogich gości" 
przez „uprzejmych gospoda­
rzy", aż dopiero nadeszła sil­
na odsiecz ze Świdnicy, któ­
ra uwolniła oblężonych.

Żarów nie jest bynajmniej 
wypadkiem odosobnionym. 
Niedawno odbyła się na Gór­
nym Śląsku rozprawa o po­
bicie sędziego w Brzęczkowi- 
cach. W kilka dni potem po­
bito na odmianę sędziego li­
niowego w  Nowym Bytomiu. 
W Bielsku publiczność wzię­
ła czynny udział w meczu 
bokserskim. Widzowie w tar­
gnęli na ring i poczęli okła­
dać pięściami bez rękawic - 
sędziego. W Będzinie po me­
czu kibice miejscowego klubu 
zaatakowali kibiców klubu 
„Stal" z Olkusza. Znowu_ tr i­
umfowała swoista „gościn-

W Piotrowicach pobicie sę­
dziów wydarzyło się ostatnio 
aż dwukrotnie.

Jak  widać, na polu kultury

PEŁNA TABELA indywidual- 

1M9/50 przedstawia się następu-

Dzięciolowski — 9,5 pkt, 5) VII 
Kolomecki, Dreszer, Pytłakow- 
skl po 9 pkt, 8) Grynteld — 8,S„ 
9) Gadattński — 8, 10) Szapiel — 
7,5, U 12) Gawlikowski i Balcarek 
po 7 pkt, 13—14) Jurkiewicz 1 Ma 
karczyk po 6,5 pkt, 15 i 16) ̂ Liima

chota — 4,5 pkt. ^ ^
strzów spośród młodych, nato-
jak Makarczyk, Pytlakowski, Ga- 
dalińskd, Szapiel."
.Okazało się, że gracze, wyłonie-

„rutyniarzy" i zasłużenie wywal­
czyli sobie miejsce w czołowej

Zarówno grający, jak i prasa 
jednogłośnie podkreślają wzoro­
wą organizację tuirniejtt, którym, 
zajmował się Poznański Okr. Ew. 
Szach. Była to pierwsza po woj­
nie ogólnokrajowa impreza sza* 
chowa, której organizacja nie wy­
woływała żadnych zastrzeżeń.

WALNE ' -DOROCZNE ZEBRA­
NIE członków Wrocławskiego Klu 
bu Szachowego, „YMCA" odbę­
dzie się dn. 8 października br. o 
godz 18,30 (drugi termiiri godz. 18) 
w lokalu klubu, ul. Kołłątaja 20. 
Na porządku dziennym m. in. wy 
bory nowego zarządu.

ZARZĄD WR. OKR. ZW. SZA­
CHOWEGO we Wrocławiu zawia­
damia, że dn. 9 paźdz br. o godz. 
10-tej (godz. 10,30 drugi termin) 
odbędzie się doroczne walne ze­
branie okręgu na rok’ 1949/50, w 
lokalu Polskiej YMCA — Wro­
cław, ul Kołłątaja 20. Zarząd pro 
si, ze względu na ważność oma­
wianych spraw, o przybycie na 
zebranie wszystkich uprawnio­
nych delegatów z okręgu.

TURNIEJ BŁYSKAWICZNY, u- 
reądzony przez Wr, Kl. Szacho­
wy „YMCA". z którego dochód 
przeznaczony został na odbudo­
wę Stolicy, wywołał duże zainte­
resowanie. Zwyciężył prof. Leś­
niak, dwgie miejsce zajął Jurczy

Sir. 4

nie kolejność zgłoszeń. Odmówi 
przyjęcia autora notatka na prak 
tykę spowodowana została zgło­
szeniem się jego jut po przyjęr 
ciu czterech innych kandydatów,

chciała kupić słoninę, lecz sprze­
dająca oświadczyła, że słoniny, 
jiuż nie ma, pomimo, że przez ok­
no było można dostrzec, Jak sło-

Prosimy o wyjaśnienie.
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Szczerze

Wojna ze szczurami
Niezadługo po raz czwarty 

przystąpimy do wojny ze 
szczurami. Dotychczasowe 
walki na terenie miasta koń­
czyły się zazwyczaj zwycię­
stwem... szczurów. Albo jest 
ich zbyt dużo, albo akcje są 
źle przeprowadzane. Przychy 
liłbym się raczej do tej dru­
giej ewentualności.

Niedawno, będąc u znajo­
mych, słyszałem, jak gospo­
dyni domu mówiła: „w tym 
roku trutek nie będę kupo­
wała, bo jeszcze tych sprzed 
dwóch lat nie zużyłam". Nic 
dziwnego, że przy takich o- 
szczędnościach cała akcja da­
je mizerne rezultaty.

Społeczeństwo wrocławskie

że jeżeli wojnę ze szczurami 
mamy wygrać, to musimy w  
niej wszyscy wziąć udział, 
stosować się do zaleceń, a co' 
najważniejsze — trutkę wy­
łożyć, a nie chować do szafy. 
Trochę trudu należy tej spra­
wie poświęcić, a wówczas do­
piero możemy liczyć na wy­
niki.

Dziś sytuacja tak się przed 
stawia, że na niektórych uli­
cach w śródmieściu w pod­
wórzach szczury harcują w 
biały dzień, są oswojone i na­
wet nie uciekają na widok 
człowieka. Projekt łapania 
ich na futerka na razie jakoś 
nie chwycił, więc nie pozo­
staje nam nic innego, jak 
tylko truć je bez miłosier-

A więc pamiętajmy: wszys­
cy występujemy solidarnie 
przeciw szczurom. Tuwicz

Zabawy w całym mieści®
Walka o pokój w Polsce ma 

szczęśliwy akcent — nie wi­
dzimy piany na. ustach, gdy 
mowa o podżegaczach wojen­
nych — lecz słyszymy hasła: 
więcej pracy, więcej nauki, o- 
każmy solidarność i jednomyśf 
ność.

Realizacja tych haseł daje 
poczucie pewności, zwłaszcza, 
że jednomyślna postawa pvze 
ciw wojnie obejmuje wielką 
część globu i ogarn;a powoli 
świat. Nic dziwnego, że w tych 
warunkach walka o pokój bu­
dzi dobre nastroje i ochotę do 
zabawy.

W całym mieście onegdaj i 
wczoraj bawiono się. W wielu 
zakładach, pracy po capstrzy­
ku, a wćzoraj — n». publicz­
nych placach.

Na kolonii Grabiszynek 
Klub Sportowy Pracowników 
Pafawagu już z daleka rozbły 
ska oświetlonymi oknami sali.

Przy stolikach siedzą grupy 
rozbawionych, a  zmęczonych 
tańcem par. śmiechy, weso­
łość, dowcipy — to żywy ak­
cent ogólnego nastroju. W ką­
cie pod oknem dwoje: ożywio 
na rozmowa — on pracownik

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O  O ZAĆMIENIU KSIĘŻYCA 

1 słońca wygłosi odczyt mgr S. 
Kosibowa 5 hm. o godz. U w ob­
serwatorium Astronomicznym (Ko 
pemilta 11) na zebraniu Tow. Ml 
JośoMt&w Astronomii. Ponieważ 
odczyt wypada na dzień przed 
Zaćmieniem księżyca, a gościa 
fnile wiftzJanł — treJewemcja do- 
pisie.

o  TYLKO łó d k a  — pisz* nam 
Czytelnicy — moina się dostać 
do zalanych w<xlą pdwnic domu 
fer *9 przy ul. Komuny Parys­
kiej. Woda w piwnicy stoi po­
dobno odi i lat. Zarząd Nieru­
chomości nie rusza się, a Komi­
sja Sanitarna — nie Interesuje 
tlę dotąd tym stenem rseezy.

o  Z UBEZl^ECZALNI SPO­
ŁECZNEJ dowiadujemy się. ta w 
gmachu przy ul, JJobrjyiisileJ od 
miesiąca czynna Jest diuża win­
da, ale wozi każdego tylko na 
drugie piętro, bo piętra wyższe 
są jeszcze w remoncie 1 nikt tam
kia.

f j  NA ODBUDOWĘ WARSZA­
WY zebrano I.67S at wśród uczest
nikftw kursu dla kierowników 
punktów skupu żywca, który od. 
bywał się w Osiedlu Szkolenio­
wym przy ul. WorceSa S.

O  ZŁ 631 złożyła na odbudowę 
JITarszawy p, Izabella Bowie.

O  SPIOSZkOW brakuje we 
Wrocławiu, zarówno w sklepach 
handlu spółdizielczego, Jak 1 pań 
stwowego. Przekonała się o tym 
Jedna z matek, obchodząc całe 
niemal miasto.

<5 W SPRAWIE GH02BY EKS­
KOMUNIKI urządza jutro zebra­
nie mieszkańców 7 Obwodu mie­
szkaniowego Komisja Dzielnico­
wa. Zebranie odbędzie się o go­
dzinie 1» w świetlicy ZMP (ul. 
Bolesława Krzywoustego 286).

o  W GMACHU UBEZPIECZAŁ 
NI Społecznej przy ul. Dobrzyń­
skiej Polski Czerwony Krzyż o- 
twiera dziś o godLnte U „Salę 
Pokazową". Otwarcie wiąże się z 
Tygodniem Zdrowia, urządzanym 
w czasie od 3 do 1* października.

o  W GIMNAZJUM DŁA DO­
ROSŁYCH (ul. Poniatowskiego 9) 
odbywa się dziś o godiz. 16,15 a- 
kademia w obronie pokoju.

O  SPÓŹNIŁY SIĘ TRAMWA­
JE z przesunięciem swoich zfga­
rów na czas zimowy. Robiono to 
dopiero w dzień. Czyi trzeba do­
dawać, że czasomierze w błąd 
prowadzały publiczność 

o  „MRZE2YNIACY" Z OBU 
TURNUSÓW zbiorą się Jutro tj. 
we wtorek o godz. l«-tej w Klu­
bie Studenta.

Tydzień Zdrowia
66 ekip lek arzy uczy h ig ien y

W całej Polsce w dniach od 3 
do 9 października 1949 roku trwać 
będzie Tydzień Zdrowia, jako wy 
raz walki społeczeństwa o upow 
Bzechnienie zdobyczy współczesne 
go lecznictwa. Tydzień odbędzie 
się pod hasłem propagowania o- 
pieid nad matką 1 dzieckiem o- 
raz pouczenia najszerszych mas, 
głównie chłopstwa. Jak korzystać 
z dobrodziejstw służby zdrowia.

Ministerstwo Zdrowia, Minister 
stwo opieki Społecznej, PCK wy­
łoniły główny Komitet Organiza­
cyjny, który powołał komitety 
miejscowe. W dniu 12 sierpnia 
powstał komitet organizacyjny we 
Wrocławiu, w skład którego we­
szli przedstawiciele służby zdro­
wia, PCK. partii politycznych 1 
organizacji społecznych.

Cały ciężar pracy spadnie na 
ruchome ekipy lekarskie, które w 
liczbie SS wyruszą w teren woje 
wództwa, niosąc nie tytko pomoc

lekarską, lecz również ucząc I

do lepszego zrozumienia, czym 
jest higiena w życiu codziennym. 
Wszystkie placówki służby zdro­
wia w tym okresie wzmogą dzia 
łalność i obejmą nią Jak najszer­
sze misy.

Pafawagu, ona z Konfekcji. 
Młodzieniec położył twardą 
dłoń na szczupłej ręce towa-

— No, Stacha, nie gniewasz 
się już, prawda ?

Dziewczyna roześmiała się:
— Nie, między nami już 

trwały pokój—
Na Sępolnie zabawa odby­

wa się w szkole powszechnej 
przy ul. Lampego. Dużo dzie­
ciarni, a prócz tego ich rodzi­
ce, siostry i bracia. Pod ścia­

nami wianek patrzących, a po 
środku roztańczone pary. Przy 
grywa orkiestra Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go-

Na Wzgórzu Partyzantów 
zabawa na całego. Jest to miej 
sce o ustalonej renomie. Miej­
sce zresztą pełne romantyzmu, 
zwłaszcza wieczorem, gdy wiel 
ka latarnia księżyca się wy­
chyli. Ciepło jak w lecie. Nie 
zdaje się, żf> to październik. 
Zabawa rozgrzewa. Morze

głów faluje w tak t dźwięków 
orkiestry.

Na Placu Solnym — nie mo 
gę się docisnąć. — Tańczą. 
Wszędzie tańczą.

Grupa młodych:
— Chodźmy na Krzyld. Tam 

podobno gra orkiestra Polskie 
go Radia, — proponuje ładna 
brunetka.

— A bo ci tu  źle?
— A ty jak się gdzie przy­

pniesz, to cię obcęgami oder­
wać nie można. J . K.

Całkowite zaćmienie księżyca
ncsftfpi hgcci z 6 na 7 października

Dnia 7 października nastąpi 
drugie w tym roku całkowite 
zaćmienie księżyca (poprzed­
nie — 13 kwietnia — na sku­
tek niepogody było niewidocz­
ne). Zjawisko rozpocznie się 
po północy z szóstego na siód 
my października i trwać bę­
dzie do rana.

0  godzinie 0 m. 50 (polski 
czas zimowy) nastąpi wejście 
księżyca w półcień.

O godz. 2 iri.5 nastąpi po­
czątek częściowego zaćmienia 
— wejście księżyca w cień; od 
wschodniej strony zacznie na­
suwać się na tarczę księżyca 
ciemna szczerba o krawędzi 
zbliżonej do łuku koła, będąca 
cieniem naszej ziemi. Cień zie 
mi, nasuwając się na tarczę 
księżyca, o godzinie 3 m. 19 
zakryje ją całkowicie.

Będzie to początek całkowi-

R o czn ik  1928 odchodzi 
n a  służbę

Poborowego poznać łatwo: 
przede wszystkim po walizecz­
ce, najczęściej drewnianej.
Wiele takich walizeczek stało 
wczoraj na placu przed Ko­
mendą RKU przy ul. Łąko­
wej.

Na placu gwar i ruch. Rocz­
nik 1928 idzie do wojska. 
Chłopców odprowadza rodzina 
—  matki, ojcowie, a niektó­
rych żony i  dzieci.

Przy stolikach pracują dwie 
komisje załatwiające formal­
ności wcielenia. Przewodniczą­
cym jednej z komisji jest kpt. 
Pisula, drugą prowadzi pod­
chorąży Pytel. Komisje spraw­
dzają identyczność powoła­
nych, wciągają na listę itd.

Oho! Kapitan Pisula się 
gniewa. Ostrym głosem prze­
mawia do poborowego. Oka­
zuje się, że poborowemu nale­
ży się odroczenie, a nie dostar­
czył w porę potrzebnych za­
świadczeń. Kapitan jednak u- 
żnał odroczenie.

W dobrze zaopatrzonym bu­
fecie piwo ma powodzenie.

Na środku placu stoi trybu-

stojników państwowych i czer­
wonym suknem. Na masztach 
powiewają biało czerwone fla-

Pada rozkaz ustawienia się 
w czworobok. Przemawia ko­
mendant RKU mjr. Lewiński.

— żołnierze! Wcieliłem was 
do jednostek odrodzonego Woj 
ska Polskiego! Idziecie do woj­
ska w momencie, gdy cały 
świat postępowy walczy o po­
kój. Dla was walka- o pokój — 
to karność i posłuszeństwo w 
wojsku. Pamiętajcie, że hasłem 
waszym jest „Honor i Ojczyz-

Jak grom buchnął w górę 
okrzyk z piersi żołnierzy: 
„Niech żyje Wojsko Polskie!*'1 

Następnie przemawiał przed 
stawiciel TPŻ naczelnik Kmie­
cik. W imieniu prezydenta 
miasta prosił żołnierzy, aby 
pokazali w wojsku, że Wro­
cław dobrze wychowuje swych 
obywateli.

Potem żołnierze udali się 
czwórkami na dworzec.

(Jur)

OGŁOSZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w  Trzebnicy ogłasza, że 

dnia 12 października b. r. w  młynie w  Trzebnicy przy uŁ 
Roosevelta 1 o godzinie 10-tej odbędzie się sprzedaż przez 

I-szą PUBLICZNĄ LICYTACJĘ 
wszelkiego rodzaju pasów, motorów elektrycznych, rozrusz­
ników itp. części; oszacowanych na kwotę 811.380 zł., a sta­
nowiących własność Tułacza Franciszka.

Sprzedawane ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji pod wskazanym wyżej adresem od godziny 10-tej. 
K-3943____________________________________ Komornik

|  OGŁOSZENIA DHOBHE |
ZGUBIONO odcinek za-
Kalinowska Stanisława,
Wrocław - Stabłowice.

3 PAŹDZIERNIKA PONIEDZ.
cert 6,08 Program 6,05 Muzyka 6,20 
Cimoast. *,30 Dziennik 6,50 Mu­
zyka 7,35 „Opowieść o Chopinie" 
7,50 Program 7,55 Repertuar kin 
i teatrów S.Ofl Dziennik *,*5 Mu­
zyka 8,55 Szkolna gazeika radio­
wa 9,15 Muzyka 1«,(H> Skrzynka 
PCK 18,10 Muzyka 10,58 Informa­
cje 10,55 Audycja szkolna 11,15 
„Krużylicha" 11,35 Muzyka 11,57 
Sygnał 12,04 Dziennik 12,25 Muzy­
ka 18,30 Ajud. <Ha wsi 12,55 „Na 
swojską nutę- 13,25 Program 13,30 
Muzyka 14,00 Aud. Zw. Nauczy­
cielstwa 14,15 Program 11,S0 Wia- 
dom. D/Sl. 14,30 Muzyka 14,40 Z 
działalności TPPR 14,55 Koncert 
15,30 „Otwieramy klub filateli­
stów" 15,50 Muzyka W.OO Dziennik 
1S.20 Muzyka 16.35 Poznajemy Zw. 
Radziecki 16,40 Tę książkę warto 
przeczytać 17,00 Koncert 17,45 
Aud. dla młodzieży 18,00 Repor­
taż 18,16 Muzyka 16,40 Wszechnica 
Radiowa 19,00 Aud. dla wsi 19,15 
Trayiata 30,00 Dziennik 20,30 Tra­
sa ta  21,40 „Niziny" — powieść 
22,00 Kącik studenta 52,85 Ze zda­
rzeń ubiegł, tyg. 22,13 Muzyka 
23,«» Ostat. wiadom. 23,10 Program 
na jutro 23,15 Reportaż z Kontoir 
•u Chopin. 24,00 Hymn,

HANDLOWE ZGUBIONO dowód osobl 
sty, zaświadczenie reje-
RKU Rzeszów, odcinek 
zameldowania na nazwi­
sko Wybraniec Eugeniusz 
zam. Kosaczyca nr 137.

SKRADZIONO legityma-

Nowowiejska 38. **K 3929 
ZAGUBIONĄ legityma­
cję Ubezpieczalni Spolecz
lian Dawidowieź unieważ 
niam. 6339
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Nowa Sól i dowód
walski Henryk, zam. Je­
lenia Góra, Aleja^lS-go

ZGUBIONO odcinek za-
zalia, Krystyna Graby, 
gm. Strzegom. K 3926 
SKRADZIONO legityma- 
nr 23118. Grabska Wanda.

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisk® 
Lender Zofia Wrocław;, 
Opolska 53 . 6346
UNIEWAŻNIAM zgubię 
ną pieczątkę firmowi 
brzmienia Warsztat Sto- 
Wrocław, ul. Dubois 15

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU Tylicz, za 
świadczenie SP Świdnica. 
Krawtzyk Gerard. K 3927

KUPIĘ maszynę do szy­
cia gabinetową, najchęt 
niej Singer, pierwszo­
rzędny stan oraz lodów­
kę elektryczną, prąd 
zmienny. Znoszenia „Sło 
wo Polskie" pod „Natych

STREPTOMYCYNĄ nie 
dużą ilość odstąpię. Zgło 
szenia „Stowo Polskie" 
pod „Strepto". 6333
WÓZKI dziecięce wiel­
kim wybOTze, pierwszo­
rzędnych fabryk poleca 
„Halszka" Wrocław, ul- 
. Świerczewskiego 50 6330

ZGPBT
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, wydaną przez 
gminę Malczyce oraz ken 
kartę wydaną przez gmi­
nę Lelów, powiat włosz- 
azowski, województwo
Stanik Zygmunt. K 3936
ZGUBIONO kartę rowero 
wą na nazwisko Rapior 
Stan:: sław, wydaną przez 
Zarząd Miejski Bielawie

UNEEWAZNIAM zgubio­
ną kartę RKU i dwa od­
cinki zameldowania na 
nazwisko Stypiński Zyg­
munt i Stanisława, Wał­
brzych, ul. Marii Konop­
nickiej 19. K 3934

UNIEWAŻNIAM Zgubio­
ną kartę ewakuacyjny i

wisko Miesza roś Franci­
szek, Wałbrzych. K 3933

POSAD
POSZtJKDJĄ

PRZEPISYWANIE na m 
szynie godziny popołun 
niowe przyjmę. Zglosz 
nia podj „Bie$,a“. 63'

PRACY z zakresu foto­
grafiki poszukuje od za­
raz wykwalifikowana si­
ła (egzamin czeladniczy, 
szkoła fotografiki) Zgło­
szenia kierować pod „Su

WOLNE POSADY

SZKOŁA Pielęgniarstwa 
PCK we Wrocławiu, Bart 
la^5, poszukuje wykwali-
świadectwami. 6324

WY2SZA Szkoła Handio-
kuje kwalifikowanego pa 
łącza do centralnego o- 
grzewania parowego (4 
kotły) od 1 listopada 1949 
r. Zgłoszenia z referen­
cjami w sekretariacie W. 
S. H.. ul. Uniwersytetów 
Szwedzkich 22/26. K 3SU

PtiWStZBSTftĘ od zaTaz 
tecłfniczkę' dentystyczną. 

r-OfeTt# pod „Techniczka" 
.̂ Słówo Polskie'*. 6290

•POMOC domowa przy­
chodnia potrzebna ul. J 
Wieczorka 120 m. 3’, go­
dzina 5—8 wieczór. 6344

LOKALE v

POSZUKUJĘ dwóch po­
koi z kuchnią i wygód a-
remontu. Zgłoszenia „Sio 
wo Polskie" pod „S340r 

■ 6340

tego zaćmienia, które trwać 
będzie godzinę i 14 minut.

W ciągu tego okresu księ­
życ nie zniknie jednak całko­
wicie z oczu, lecz świecić bę­
dzie słabym, czerwonawym 
światłem na skutek załamania 
promieni słonecznych w atmo­
sferze ziemi. Całkowite zaćmie 
nie trwać będzie do godziny 
4 m. 33, po czym księżyc zacz 
nie wynurzać się ze stożka cie 
niowego ziemi i o godzinie 5 
m. 48 nastąpi całkowite wyj-

Księżyc jednakże pozosta­
wać będcie jeszcze przeszło go 
dzinę w  półcieniu ziemi.

Ponieważ zachód księżyca

go o godz. 6 m. 14, zaś wschód 
słońca o godz. 6 m 2, przeto ta 
ostatnia faza zaćmienia będzie 
słabo widoczna.

TEATR WIELKI, godz. 19-M 
„Zemsta** Fredry.

TEATR MŁODEGO WIDZA. órAŁ 
i jutro teatr nieczynny.

DOLNOŚLĄSKI TEATR ZYDOW 
SKI, godz. 20 „Córki Kowala**.

W y s t a w y
WYSTAWA SZTUKI RĘKODZIE­

ŁA LUDOWEGO W Muzeum 
Państwowym — cod*, godz. Ił— 
1S. w soboty godz 1»—1».

WYSTAWA OKR. ZW. PLASTY­
KÓW. ul. Ofiar Oświęcimskich

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNI <R«- 
MUZEUM WOJSKOWE oieczynn*

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Pan Nowak" (cze­
ski). godz. 16. 1» i 28. Dozw. od •

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Ali 
Baba 1 40 rozbójników" (amer ), 
godż. 16, 18 i 20. Dozw. Od lat 7. 

„WARSZAWA" — ul. Tredry 1«, 
„Żelazny Dziadek" (czeski), 

godz. 16, 18 1 10. Dozw. od lat t . 
„POLONIA" — ul. Żeromskiego

53, „Nikt nic nie wie" (czeski),
_ godz. 16. 18 1 88. Dozw .od lat 14.
„PIONIER" — ul. Stalina 71, 

„Dwaj Żołnierze" (radź.), godz.
JS i H  Aktualności: codz. godz.
19, 80 1 21.

„TĘCZA" — Ul. Kościuszki 177, 
„Ostatni etap", (polski), godz. 
15,30, 17,46 i 20. Dozw. od lat 14. 

„FAMA- — Psie Pole, ul. B. Krzy 
woustego *86, „Trójka • trefl" 
(czeski), w czwartki, piątki, so­
boty i niedziele o godz. 20. 

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka
54, wyświetla codz, godz. o—22 
„Wyspy Hawajskie".
N o cn e d y żu ry  a p le k

Pod „Zgodą" — Witosa 17 
„ „Złotym Jeleniem — Rynek

„ „(ma WSetami" — Dam ro­
ta T
DYŻURY POGOTOWIA CHI RUR 

GICZNEGO, dziś W *rpit. Be- 
tezda, ul. Dyrekcyjna nr 8/7 
(»M>.

BLOK kolejowy, trzypo-
mienię na dwupokojowe 
prywatne.  ̂̂  Zgioszenia:

ZAMIENIĘ mieszkanie 4- 
pokojowe z wygodami w 
Jeleniej Górze na 3-po- 
kojowe we Wrocławiu 
śródmieście. W iadomoSć: 
Wrocław,  ̂ Skłodowskiej

ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojówe^ kuchnią Lele

wa Polskiego** pod „Spor 
towiec**. cm

ZAMIENIĘ 3-pokojowe 
mieszkanie ul. Chrobrego 
na 1 lub’2 pokojowe kom 
fort — jchętnie Sępolno.

POSZUKUJĘ 3 pokoje, 
kuchnia, słoneczne, okoli 
ca Krzyki, przy tramwa­
ju. Do remontu lub za 
zwrotem kosztów. Oferty 
„Słowo Polskie"

ROŻNE

LEKARSKIE

DR. CHALFEN, choroby 
weneryczne, skórne, uli.
ca Stalina 157, 6305

ZNALAZCĘ brązowej sa­
kiewki zostawionej w 
tramwaju na Sobięcin pro 
szę 6 zwrot za wynagro­
dzeniem. Tandowska, So- 
bięcin, 1 Maja 13. K 2925

O g ło szen ie
W związku z  przewidywanym niedoborem mocy w  okre­

sie zimowym 1949/50 na terenie Okręgu Dolnośląskiego za­
chodzi konieczność

Zastosowania częściow ych  
ograniczeń w dostawie 

energii elektrycznej
dla drobnych odbiorców od dnia 1. X. 1949 r.

Wobec tego wprowadza się na podstawie zarządzenia 
Centralnego Zarządu Energetyki z  dn. 26 września b. r. na­
stępujące miesięczne kontyngenty zużycia energii elektrycz­
nej:

a) Gospodarstwa domowe:
dla mieszkania J-izbowego — 26 kWh 
dla mieszkania 2-izbowego — 25 kWh 
dla mieszkania 3-izbowego — 35 kWh 
illa mieszkania 4-izbowego — 45 kWh 
dla każdej następnej izby — 10 kWh 

Poza tym dla każdego dziecka do lat 3-ch przyznane będą 
dodatkowe 8 kWh miesięcznie, po przedłożeniu W biurze za­
kładu elektrycznego dokumentu urodzenia dziecka 1 za­
świadczenia administracji domu.

Energia pobrana ponad wyznaczony kontyngent zali­
czana będzie po 25 zł za kWh.

Mieszkania zajmowane przez kilku najemców. Jak rów ­
nież lokale zbiorowe (domy starców, sierocińce, domy aka­
demickie, bursy) mogą być na wniosek odbiorcy rozdzielo­
ne na mniejsze części i tTaktowane jako lokale oddzielne. 
Do wniosków należy dołączać odpowiednie zaświadczenie 
administracji domów. Za prawdziwość wydawanych za­
świadczeń ponoszą administratorzy domów pełn%. odpowie­
dzialność. '

b) UiuTa (również państwowe i samorządowe), sklepy 
oraz inne lokale zarobkowe otrzymują kontyngenty z okre­
su zimowego-1948/49.

Energia pobrana ponad przyznany kontyngent w okre­
sie 1948/49 zaliczana będzie:

1. odbiorcom, których obowiązuje taryfa normalna 
15 zł za kWh (instytucje państwowe, samorządowe, 
społeczne itp.) — po 50 zł za kWh.

2. odbiorcom, których obowiązuje taryfa normalna 
30 zl za kWh (sklepy, lokale zarobkowe prywatne 
itp.) -  po 100 zł za kWh.

Wystawy sklepowe mogą być oświetlane tylko 1 żarów­
ką do 40 W na witrynę.

Zabrania się używania kuchenek 1 piecyków elektrycz­
nych oraz świecenia reklam. Zakaz ten dotyczy również in­
stytucji państwowych i samorządowych.

Zabrania się również używania silników elektrycznych 
w gospodarstwach rolnych w godzinach od 6—12 1 od 15

Odbiorcy używający grzejników elektrycznych, oświet­
lający reklamy świetlne, oświetlający wystawy żarówkami 
większymi jak 40 W, używający silników elektrycznych 
w gospodarstwach rolnych w  podanych wyżej godzinach 
będą wyłączani za pierwszym razem na okres 3-ch dni, — 
następnym razem na przeciąg jednego miesiąca.

Odbiorcy, przekraczający wyznaczone kontyngenty (in­
stytucje państwowe, samorządowe, sklepy, lokale zarobko­
we itp.) niezależnie od podwyższonych opłat za energię po­
braną ponad wyznaczone kontyngenty będą za pierwszym 
razem upomnieni pisemnie1, a za następnym razem *- wy­
łączani na okres 3 dni.

Wrocław, dnia 30 września 1949 r.

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Dolnośląskiego
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Słowo Sportow e
W tradycyjnym  boju

O gniwo — P a la  w ag 10:4
I tym razem tradycyjnie wygrało Ogniwo. Wygrało w 

meczu niespodzianek. Było ich niemal tyle. c o ' ■ walk; 
Jeśli chodzi o poziom — musimy przyznać,'że oba kluby 
przygotowały doskonale swoich chłopców z wyjątkiem 
półciężkich. Wysoki wynik 10:4 wydaje się nam być wy­
nikiem złego zestawienia par Krupiński w wadze półcięż-* 
kiej tó dwa pewne punkty PafawagUi a  Polańczyk w 
obu wagach był na straconej pozycji.

Bohaterami spotkania byli poza tym sędziowie, a  *zcze« 
golnie ringowy ob. Fedorowicz.

Punktowi niezbyt szczęśliwie zadecydowali jedynie w 
wadze piórkowej: naszym z daniem Kurowski II  wygrał 
minimalnie -z Kucharskim.

STRAŻY SENSACJE!
Przy wypełnionej Hali roz 

poczęli walkę Faska 1 Sma- 
czyński. Pierwsza runda przy 
nosi ataki Faski, kontro- 
yrane przytomnie przez Sma- 
czyńskiego. Druga runda 
znów minimalnie dla Sma- 
ęzyńskiego. W trzecim star­
ciu Smaczyński rusza na­
przód, udaje mu się kilka ra 
zy dosyć dobrze trafić, ale 
słabnie w oczach. Końcówka 
należy do Faski. Sędziowie 
ogłaszają słusznie remis.

Druga niespodzianka i to 
dużego kalibru — w kogu­
ciej: Czajkowski nie umiał
■obie dać rady z powtarza­
nymi ciosami Żurawskiego.

Trafiały one w korpus 1 na 
szczękę. Rundę pierwszą wy­
grywa Żurawski. Drugie star 
cie ma podobny przebieg. Po 
jednym z ciosów Czajkowski 
siada na macie i... poddaje 
się. Jest 3:1 dla" Ogniwa.

Trzeciej niespodzianki do­
starczył Kucharski. Nie dla­
tego, że zremisował z Kurów 
skim II. Niespodzianką było 
to, że Kucharski potrafił na­
wiązać bohaterską walkę z 
renomowanym przeciwni­
kiem i trzecią rundę wygrać.

Szczepan i Miszczuk. Obaj 
doskonali technicy. Spodzie- 
wiliśmy się pokazu boksu. 
Niestety, punkty potrzebne 
klubowi nadały walce zbyt

Narizieic sportowego Wrocławia

agresywny charakter. Wy­
grał dzięki lepszej końcówce 
będący w  świetnej : formie 
Szczepan.

TEGO NIKT NIE ZGADŁ 
Wiedzieliśmy, że Kotas i

kę. Że padną ciosy, które 
zmuszą jednego z ńich do ka 
pitulacji. Zrobił to Sztolc, bę 
dąc w drugiej i w trzeciej 
rundzie na macie.

Krupińskiego przesunięto 
do wagi średniej. Odbiło się 
to wyraźnie na formie „Wań

Telefonem z boisk
BOKS LIGA I:

Gwardia (Warszawa)—Ba­
tory 14:2.

ŁKS—Kolejarz 16:0. Boks— 
Liga.

Ogniwo—Pafawag 10:4.
Śląsk—Zagłębie 3:2 p. noż.
O puchar juniorów PZPN: 

Pomorze—Warszawa 1:0.
O puchar miast: Legnica— 

Wałbrzych 4:2. Legnica obję­
ta prowadzenie w tabelce.

MISTRZOSTWA ŚWIATA 
W SZCZYPIORNIAKU 

KOBIET
Austria —-t— Czechosłowacja 

3:2, Węgry—Francja 7:3, Wę­
gry—Czechosłowacja 4:1, Au- 
^ ń a —Francja 8:1.

M istrzostwa  
piłkarskie ZSR R

W spotkaniu piłkarskim o 
mistrzostwo ZSRR zespół lot 
nlków moskiewskich WWS po 
konał Torpedo 2:0.

Był to ostatni mistrzowski 
mecz dużyny WWS, która 
zdobyła w 34 grach 35 pkt.

Na czele tabeli znajduje 
Się w dalszym ciągu „Dyna­
mo" (Moskwa) — 30 gier, 49 
pkt., przed'CIJKA — 30 gier, 
47 pkt. i  „Spartakfem" — 31 
gter 45 pkt._________________KUFELOWN A 

i^ŁARNI) . WYRASTA NA CZO­
ŁOWĄ L.F. KKO ATLETKĘ POLSKI

W k la s ie  w y d zie lo n ej:
G w a rd ia  — w a lk o w er y  —< p ro w in cja

Wszystkie nasze prognosty­
ki zawiodły. Legia i Związ­
kowiec oddały v. o., wpisując 
fatalne 0:16 do tabelek. Smut 
ny objaw lekceważenia przez 
zawodników barw klubu. 
Smutny objaw słabości kie­
rownictwa. Nie trzeba nam 
było takiej „wydzielonej" 
klasy A. W sobotę po 2 bok­
serów miało nadwagę; po 1 
spóźniło się na mecz.

Rezultat: 2 ostatnie miej- 
*ca w mistrzostwach.

SPÓJNIA INKASUJE 
PUNKT

W sobotę odbył się w Je­
leniej Górze mecz bokserski 
z  cyklu walk o mistrzostwo 
A klasy wydzielonej między 
ósemką Włókniarza z Nowej 
Soli a miejscową Spójnią, 
który zakończył się wyni­
kiem 7:5 dla gospodarzy.

Wyniki poszczególnych 
walk: waga musza — Lind­
ner zremisował z Napieral- 
*kim; waga kogucia — mło­
dy i ambitny Stępnik wygrał 
w  trzeciej rundzie przez dys­
kwalifikację Matuszaka; wa­
ga piórkowa — Spruś prze­
grał na punkty ze Szczepań­
skim; waga lekka — Wasi­
lewski został znokautowany 
przez Pawlaka w trzeciej 
rundzie; waga pólśredńia — 
była to najpiękniejsza; walka 
dnia, w  której zawodnicy po­
kazali dobry boks. Mimo 
^przegranej pierwszej rundy 
Pietryga w następnych oży­
c i a  się, łapie drugi oddech 1 
rozstrzyga spotkanie na swo­
ją korzyść, demolując w pięk 
nej końcówce Misiaka; waga 
średnia — Kołodziejski-wy-' 
grał na punkty ze Smaczyń- 
skina. Przez trzy rundy ob­
serwowaliśmy walki zapaśni­
cze, nie mające nic wspólne­
go z boksem. W wadze pół­
ciężkiej i ciężkiej obustronny 
walkower z powodu braku 
przeciwników.

W ringu sędziował niepew­
nie ob. Popiołek.

W WAŁBRZYCHU 4:12
Górnikom się nie powodzi. 

Przegrywają znowu mecz w 
rby t wysokim stosunku. W

muszej Górnika pokonały 
gramy nadwagi. Gdyby nie 
to — mielibyśmy 6:10, a  mo­
że i 7:9 z najsilniejszym w 
Polsce klubem kl. A.

Z ciekawszych walk notu­
jemy: zwycięstwo Linkow-
skiego nad Łakomym (nieste­
ty  punkty za nadwagę Gór­
nika otrzymał klub gości), 
nieznaczną porażkę Domi­
niaka z Symonowiczem i 
zwycięstwo Michalaka z Ku- 
piszem.

TABELA
1. Gwardia 5 10 62:18
2. Włókn. N. Sól 4 4 27:33
3. Spójnia J. G. S ' 4 29:45
4. Górnik Wałb. 4 3 27:35
5. Związkowiec 3 2 26:54
6. Legia 3 1 15:33

ki“. Pierwsze dwa starcia wy 
grał walczący .lep iej. taktycz­
nie Głębocki. Trzecie — am­
bitny -zawodnik. Pąfawagu. 
Po tej walce wynik brzmiał 
8:4.

TO NIE BYŁ BOKS
Horboń i Polańczyk krótko 

skakali" p(TJjngu. Sędzia 
słusznie po udzieleniu im na 
pomnień odesłał obydwóch 
do rogu za brak przygotowa­
nia do w alk ,.

W wadze ciężkiej Barbaro- 
wicz niespodziewanie szybko 
zmusił do poddania się w 
pierwszej minucie Pajdow- 
skiego.

Sędziowali na punkty ob. 
ob.: Maciejewski (Warszawa), 
Sikorski (Łódź) i Urbaniak 
(Poznań) dobrze. Cz. Ost.

P o ls k a -B u łg a r ia  3 :2
WARSZAWA (obsł. wł.). 

Międzynarodowy mecz piłkar­
ski Polska — Bułgaria zatoń 
czył się, wielkim sukcesem Po 
laków, którzy zwyciężyli “3:2. 
N ikt nie przypuszczał, by pa 
wielkich zwycięstwach Bułga­
rów nad pierwszą drużyną Wę 
gier i Czechosłowacji, Polacy 
mogli wyjść z tego spotkania 
zwycięsko. Tak dobrze grają­
cej drużyny polskiej już daw­
no nie oglądaliśmy. Grała ona 
bardzo ofiarnie i za serce ja ­
kie włożyli do gry, wszystkim 
zawodnikom należą się słowa 
uznania.

Drużyna polska wystąpiła w 
składzie: Rybicki, Gędłek, Bar 
liński, JabłońSki, Parpan, Su- 
śzczyk, Mamoń, Patkolo, świ- 
carz, Cieślik i Alszer.

Tempo gry od pierwszej 
chwili bardzo ostre. Akcje 
zmieniają się błyskawiczni#. 
Pierwszą bramkę zdobyli w 

*1S min. gry Bułgarzy. Wy­
równującą bramkę zdobył Cie­
ślik po ładnej akcji z Suszczy 
kiem.

Drugą bramkę dla Polski 
zdobył w zamieszaniu pod­
bramkowym doskonały Cie­
ślik.

Szal radości ogarnia wi­
dzów, kiedy pada trzecia 
bramka dla Polaków, zdobyta

przez szybkiego Alszera, któ* 
rego ślicznie wypuścił pra*o* 
wity Cieślik.

Wynik 3:1 utrzymał się d* 
przerwy.

Po przerwie w drużynie bul 
garskiej nastąpiła zmiana vr 
bramce i na lewym skrzydło.

Wbrew oczekiwaniu Polacy, 
narzucili bardzo ostre temp* 
i nawet przeważali.

Bułgarzy biorą się do pra­
cy i chcą za wszelką cenę po* 
prawić wynik. W rezultacie 
Stanków zdobywa w 15 minu / 
cie gry drugą bramkę dla Buł 
garów. Bramka t> pada na sku 
tek nieporozumienia głównego 
sędziego zawodów z naszą o- 
broną, która nie interweniowa 
ła, kiedy Stanków strzelał są­
dząc, że sędzia podyktuje rzut

Po krótkiej przewadze gości 
Polacy znowu przygniotli. 
Strzelają z każdej pozycji. 
Bramka wisi w powietrzu. 
Jednak strzały ich są niepew­
ne i wśród ogromnego entuzja 
zmu 45.000 publiczności sędzia 
zawodów Węgier Karmatczi 
odgwizduje koniec zawodów.

Najlepszym z Bułgarów był

Bramki dla Bułgarów zdoby 
li Stefanów i Stanków, dla Pol 
ski, Cieślik 2 i Alszer 1.

(Hen.)

W dniu święta Pokoju

Byliśmy wszyscy na stadionach

BUDAPESZT. «4 W rozegranym 
tu międzypaństwowym meczu 

bokserskim pięściarze węgierscy 
pokonali reprezentację Rumunii 
9:7 pkt. Tak nieznaczna porażka 
* Węgrami jest dla zawodników 
rumuńskich dułym sukcesem na 
arenie międzynarodowej.

Na trybunach ponad 3.000 
przyjaciół sportu. Na boisku 
defilują reprezentanci wszyst­
kich Zrzeszeń.

Na czele defilujących — śe 
nior lekkoatletyki Małecki i 
insp. „Budowlanych" Paczyń­
ski. Cieszymy się wszyscy 
tym, że tak radośnie jest na 
trybunach, że tak .rocna i- sil 
na jest Armia Pokoju — nasz 
Sport.

Na maszt wciągają flagę.
Obok delegata ZS Spójnia 

nasza mistrzyni — Paszków- 
na z Ogniwa. W zwartych sze 
regach stoją obok kolegów z 
miasta reprezentanci wsi. O- 
bok zawodników Wrocławia 

. górnicy . wałbrzyscy. Między 
zrzeszeniami Związków Zawo­
dowych — akademicy, Gwar­
dia i Wojsko.

Kiedy przy mikrofonie sta­
je dyr. WUKF J. Skraba, jest 
cicho. W skupieniu słuchamy 

-serdecznych, szczerych słów.
Słowa te dobrze są znane 

wszystkim działaczom i spor­
towcom, z uchwał biura polit. 
KC PZPR, z konferencji akty 
wu sportowego naszego okrę­
gu i z prasy sportowej. Mło-

Wrocław - Łódź 2:2
ŁÓDŹ. (Tel. wł.) Piłkarze 

nasi zdali egzamin. Zremiso­
wali na boisku łódzkim, bę­
dąc zespołem lepszym. Przez 
cały czas gry wrocławianie 
byli stroną atakującą. Znów 
stary błąd — chęć zjechania 
z piłką do bramki — odebrał 
nam sukces. Doskonale grali: 
Mucha w obronie, Foryszew-

ski, Duda i Ignaczak w na­
padzie oraz pomoc.

Przez prawie cały mecz 
atak zagrażał bramce Łodzi. 
Dwa razy Wrocław prowa­
dził. : Strzelcami byli: Zabicki 
1 Dudek. Dla gospodarzy pun 
kty zdobyli: Janeczek i Ko- 
czewski.

Sędziował słabo Walczak 
z Łodzi. Widzów ok. 8.000.

dzież wierzy w to, że znala­
zła w społeczeństwie obchodzą 
cym dziś Święto Pokoju możną 
i serdeczną opiekę.

Opiekę o której mówił pro­
stymi, tak zrozumiałymi dla

sportowców słowami — dyrek 
tor WUKF.

Po części oficjalnej rozpo­
częły się zawody lekkoatletyez 
ne między Górnikiem, a Z? 
Spójnia Wrocław. .

Sp ó jn ia  w y g ra ła  5 3 :3 3

W S o fii:
P o ls k a  B u łg a r ia  1:0

1 % /a S M G  S n r t M W U Ę Ę

0 domie na Dicsieina—»Wydzie- 
lić« wydziel onych—Znów: wódka

Czwarty punkt uchwał Biu 
ra Polit. KC PZPR mówi o 
szkoleniu kadr działaczy i o 
dbałości o właściwy dobór 
kandydatów. Nie ulega kwe­
stii, że należy jak najszybciej 
szukać przyszłych działaczy 
wśród młodzieży chłopskiej i 
robotniczej, która kończy 
uczelnie WF lub wybija się 
postawą moralną spośród ko-r 
lęgów klubowych.: Dlatego też 
wołamy na alarm: studium
wrocławskie grupuje przecież 
taką właśnie robotniczo-chłop 
ską młodzież, której jeśt po­
nad 400!

Jeżeli nie uda się uratować 
dla niej domu przy ul. Dick- 
stcina 4/6, gdzie mieści się 
bursa akademicka — nie 
prędko wypełnimy nakazy 
uchwał.

Młodzieży, która przybyła 
do Wrocławia, jako awangar­
da przyszłych nauczycieli i in 
struktorów z małych miaste­
czek dolnośląskich, należy się 
choćby skromne pomieszcze­
nie akademickie.

Pisaliśmy, że będziemy w

„Naszych Sprawach" przypo­
minać przy każdej okazji u - 
chwały Biura KC, bo uważa­
my je za nasz regulamin. Za 
nakaz obowiązujący nas nie 
tylko w pracy, ale dający o- 
pąrcie w momentach, kiedy 
w  naszej pracy napotykamy 
na trudności.

W niedzielę zanotowaliśmy 
niedopuszczalny wypadek nie 
dojścia do skutku meczu o 
mistrzostwo kl. A w klasie 
wydzielonej.

Raczej należy kluby „wy­
dzielić" z k l..A , a dopuścić 
bardziej zdyscyplinowane, a- 
niżeli przyglądać się gorszą­
cym zajściom wokół ringów, 
w szatniach zawodniczych 1 
na widowni. Spaźnianie się 
zawodników, niedopilnowanie 
wagi. nieposłuszeństwo wobec 
trenerów, skandaliczna waga 
„myląca się" o pól kilogra­
ma — to wszystko mówi o 
tym, że źle się dzieje w kie­
rownictwach sekcji. A były

to przecież drużyny bardzo 
poważnych pionów.

I znów opieramy się na na­
kazach uchwały: Sięgniemy
po nowych działaczy. Niech 
będą nimi chłopcy, którzy sa­
mi byli zawodnikami i mło­
dzież ZMP.

Tej młodzieży na pewno 
nie poskąpimy ra*J 1 wskazó­
wek. Przyjdą jej z pomocą 
działacze starzy, którzy zro­
zumieli, ie  nowe są prądy i 
nowe zadania w sporcie pol-

PROSIMY O CZYSTOŚĆ
Wpajamy w młodzież sportową 

zamiłowanie do higieny. Mówimy 
jak. bardzo wafcna jest dla zdro­
wia odpowiednia dibałość o czy-

Nie ma chyba piękniejszej in­
westycji sportowej w Polsce, niż

więc w niej być i wzorowe szat­
nie,, tym bardziej, Ze organizato-

Zwied-aiłem w obecności lekarza 
sportowego szatnię drużyn, biorą 
cych udział w mistrzostwach li­
gowych, JByli z nami sędziowie 
PZB z Warszawy 1 Poznania.

Stwierdziliśmy: niesprzątane od 
tygodni brudy, kałuże na podło­
dze, cuchnącą maź tu muszlach 
do myda rąk, i pajęczyny.
kach w szatniach zawodniczych —

tatkę w „Naszych sprawach" ad­
ministracji-Bali, w której odby­
wają się nie tylko imprezy spor­
towe, bo z szatni korzystają czę­
sto delegaci młodzieży przyjeż­
dżającej do Wrocławia na różme 
uroczystości.

WÓDKA
W dobie wałki * pijaństwem 

wśród zawodników specjalni® 
czuli powinniśmy być na odory 
alkoholu, Jakie unoszą się wokół 
„działaczy" 1 „wychowowców".

Wczoraj milicja musiała usu­
wać z ' honorowych miejsc przy 
ringu „działacza" i sędziego bok- 
serskiego ob. N„ który u>ytoróc*l 
się z krzesła na ziemię. , ;

Pięknemu widowisku wyprasza­
nia członka kolegium sędz. z Ha­
li Ludowej przyglądało się kilka 
tysięcy widzów i cały Zarząd.

NOWA PUBLICZNOŚĆ 
Rozbudowują się kluby wy­
czynowe Zrzeszeń. Notujemy 
masowe starty lekkoatletów 
Spójni, Pafawagu, Ogniwa 1 
Górnika.

Wczoraj oklaskiwaliśmy 
siatkarzy prowincji i Wroc­
ławia.

Na boiskach są nie tylko 
sportowcy. Jest i publicz­
ność — nieodzowny współ- 
aktor imprez.

Cieszymy się, że jest tej 
nowopozyskanej dla sportu 
publiczności dużo.

Gratulujemy!
Cz. Ostańkowicz

Na mecz o memoriał 
Janusza Kusocińskiego, ja 
ki odbędzie się w  Łodzi, 
.wyznaczono kilku wrocła 
wian. Będą oni bronić 
barw Polski Południowej. 
Przypominamy, że zawod­
nicy ci w inni się zgłosić  
na boisku Gwardii w  śro 
dę o godzinie 17-tej.

Następujący zawodnicy 
będą reprezentować nasz 
sport w  Łodzi:

Juniorzy: Kufejówna i 
Stępkowska w  biegu na 
60 m oraz Struszyńska w  
kuli. Wszystkie M. K. S. 
„Gzarni“.

W skoku wzwyż star­
tują Paszkówna (Ogniwo) 
i Rączewska (Czarni).

W kuli Cejzikowa (A. 
Z. S.)

Mężczyźni: Małecki ■— 
Spójnia, na 100 m Lipiec 
(AZS) i Małecki na 400 m, 
Kuśmirek (Spójnia) i Bur­
ka (AZS) na 1.500 metr., 
Kwiatkowski (PafaWag) i 
Mielczarek (Gwardia) na 
5.000 m, Sucheński (AZS) 
skok w  dal, Maliszewski 
(AZS) i Nowacki (Spój­
nia) w  rzucie kulą.
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Wydawca 1 druk' Spółdz Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wroclam 
Oławska 10/11 -  PRENUMERATA: z odbiorem na miejsou 120 zi
miesięcznie: zamiejscowa z przesyłką pocztową ISł *ł miesięczni!

GRYMIN — PRYMUS W NAUCE 
I ZNAKOMITY BOKSER LEGII

NIE CHCEMY TAKICH 
SPOTKAŃ

3.000 M SENIORÓW 
1) Kuśmirek (Sp.) 9:30,5, 2)

Strzałka (G.) 11:1,3.
SKOK W DAL 

1) Małecki Marian (Sp.) TO, 2) 
Małecki A: (Sp.) 810, 3) Pawluisiń- 
ski <G.) 592, 4) Nowak (G.) 531.

Poza’ konkursem! tyczka — Ma­
łecki II — 370.

Wynik meczu 53:33 dla Spójni,

AZS-LZS 1:0 (1:0)
gających <jna boisko piłkarzy L. 
2. S. z Krzemieńca, który roze­
grali spotkanie z wrocławskim
strowała doprawdy dobry poziom. 
Wyróżniamy zatem całą drużynę:
kowskich, Lahowskiego, Kruka, 
Mflkutkę, Kufłowskdego i Wolskie

U zwycięzców wyróżmił się Wy*

w piłce nożnej między reprezen-

żyn«II ligi odbyło się spotkani® 
między teamem A i B.

Zwyciężył team B w stosunku 
3:1 (1:0). Gra była chaotyczna i

żewski. Dla pokonanych — Sz,y*xi

Wrocławianie 
w renr. Polski

nie lekkoatletyki. Mecz z Górni­
kiem wałbrzyskim dowiódł, że 
w Spójni dobór przeciwników od 
bywa się po uprzednim prze­

myśleniu: na kontakcie Wrocłą-
ski zyskuje coraz bardzie). Wczo­
raj zanotowaliśmy kilką doskoiia 
łych wyników:

ce poważnie zagroził wysokości
Dowodem wzrastającej popular 

nośd lekkoatletyki są wrpetnio-
Wyniki techniczne zawodów: 

100 METRÓW JUNIORÓW 
lOSlkorski (Spój.) 11,8, 2) Ko­

li, 4) Nawrocki (Gór).
100 METRÓW SENIORÓW 

^. yu Małęęki WA 2)k

'."‘t  1.000 METRÓW
1) Długoborski (Spój.) 2:44,8, 

2^Kurzydło (Spój.) 2:51  ̂ 3)^Gil

1.500 SENIORÓW 
1) Kuśmirek (Spój.) 4:15,8 (!)

czek (Gór.) 5:05,5
KULA SENIORÓW 

1) Małecki A. (Spój.) 11,23, 2) No 
wacki (Spój.) .11,21, 3) Nowak (G.)

200 M SENIOROW
wiak (GIJS4.3, 3) Pawtasiński (G.) 
25,8, 4) łWijjski (Sp.)

1) Izdebski (Sp.) 5,64, 2J Wrzos 
(Sp.) 5,50, 3V Kłocęk (G.) 4,92, t)


